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Co dzień niesie?
Przed odlotem

z Moskiuy
Obrady konferencji moskie­

wskiej weszły w ostatnią fa ­
zą. Przedstawiciele czterech 
mocarstw niebawem rozjadą 
sią do swych krajów, aby po­
nownie zebrać się w miesią­
cach letnich w  Paryżu lub 
Londynie. N ie można dzisiaj 
ukrywać, że ministrom nie u- 
dało sią osiągnąć wyników w  
sprawie, wokół której toczy 
sią cala konferencja, mianowi­
cie gospodarczego zjednocze­
nia Niemiec. Stanowiska An ­
glii, Ameryki z jednej i Zwiąż 
ku Radzieckiego z drugiej stro 
ny są diametralnie sprzeczne, 
Francja zaś proponuje bezu­
stannie dyskusją punktu za 
punktem, celem znalezienia 
złotego środka, który umożli­
w iłby porozumienie.

Stanowisko Francji mimo 
kompromisowych zamiarów po 
zostało jednak nadal odosob­
nione. Ma ona niewątpliwie 
do odegrania nader ważną ro­
lę języczka u wagi i o ile za­
niedba tej okoliczności i nie 
zmodyfikuje swego nieprzejed 
nanego stanowiska, niezała- 
twienie spraw gospodarczych 
Niemiec stanie sią je j winą.

Jednakowoż są to niemal 
drugorzędne zagadnienia w  ob 
liczu tego, od którego zależy 
całkowite uregulowanie prob­
lemu niemieckiego. Chodzi o 
to, czy Anglosasi będą mieli 
dostąp do całych Niemiec aż 
po granicę Polską i czy Zwią­
zek Radziecki weźmie udział 
w  kontroli czterech mocarstw 
nad Zagłębiem Ruhry. Inaczej 
mówiąe, ezy uda się przełamać 
sztuczną granicę między wseho 
dnią a zachodnią okupacją Nie 
zniec.

Da rejestru niezałatwionych 
spraw zaliczyć trzeba także 
problem granic zachodnich 
Polski, który mimo swego cię­
żaru gatunkowego zabrał na 
konferencji najmniej czasu.

Na stronę zysków zapisać 
należy jedynie poważne zbliżę 
nie poglądów w  sprawach pro 
cedury nad przyszłym trakta­
tem pokojowym z Niemcami. 
Jakkolwiek zastosowanie za­
leceń jest jeszcze odległą spra 
wą, nie można mówić, jakoby 
konferencja moskiewska za­
kończyła się niepowodzeniem. 
N ie tylko uzgodniono na niej 
szereg punktów, lecz równo­
cześnie każde z mocarstw mia 
lo możność sprecyzowania swe 
go stanowiska. Zadaniem przy 
szłych konferencji będzie Je­
dynie dokończenie raz rozpo­
czętego Już dzieła.

W  Moskwie wyłożono karty 
na stół. W  tym odsłonięciu po­
glądów 1 atutów leży znacze­
nie konferencji moskiewskiej, 
która nie stanowiła niestety 
zamknięcia łańcucha podob­
nych zjazdów dyplomatycz­
nych. Jeżeli jednak zestawimy 
konferencję w  Moskwie z po­
przednimi konferencjami, bę­
dziemy musieli uznać nawet 
przy najbardziej pesymistycz­
nych nastrojach, że w  Mo­
skwie a czyniono w ielki krok 
naprzód, że przełamano osta­
tecznie chiński mur milczenia. 
Pom iędzy konferencją moskie­
wską a londyńską w  lipcu br. 
świat musi znaleźć takiego chi 
rurga, któryby potrafił zesta­
w ić wszystkie poglądy wyra­
żone w  Moskwie i stworzyć 
z nich w ielki jeden traktat 
długiego pokoju.

Minister Bezpieczeństwa Radkiewicz:

S E i i r e i !  m m

67.552 osoby skorzystały z dobrodziejstwa ustawy
W  odpowiedzi na interpela­

cję zgłoszony przez Klub Pos­
łów  Stronnictwa Demokratycz­
nego w  sprawie przebiegu i wy 
konania ustawy amnestyjnej 
minister Radkiewicz oświadczył 
m. in. na posiedzeniu Sejmu U- 
stawodawczeg© w  dniu 17 kwiet 
nia b. r., że Organy Bezpieczeń 
stwa wykonując zlecenie władz

prokuratorskich i sądowych, 
przywróciły wolność —  17.760 
osobom, skazanym przez Sądy, 
17.485 osobom przetrzymywa­
nych w śledztwie. Razem zwol­
niono z więzień i aresztów na 
dzień 15 kwietnia r. b. 25.265 
osób, poza tym skrócono ter­
min odbywania kary 5.726 oso­
bom. Ogółem skorzystało z am­

nestii do dnia 15 kwietnia r. b. 
—  30.991 osób, osadzonych w  
więzieniach j aresztach.

Do 16 kwietnia b. r., na ca­
łym terenie Państwa ujawniło 
się 36.501 osób. Zdało broń W ła  
dzom Bezpieczeństwa 10.426 je 
dnostek. W  liczbie ujawnionych 
znajduje się około 8.000 człon­
ków band i oddziałów leśnych.

Y n e c i  d z i e ń  o b r a d

Ratyfikacja traktatu
polsko - czeckoslofi/ocklego

W A R S ZA W A  (obsł. wł.). —  Na 
dzisiejszym posiedzeniu Marszałek 
Sejmu zawiadomił Izbę o zwolnie­
niu ze stanowiska M in istra Żeglu­
gi Ob. Orossfelda i  mianowaniu 
nowego M in istra oraz nowych pod­
sekretarzy Stanu.

9 odbudowie Warszawy
Z kolei zabrał głos minister od­

budowy Kaczorowski w sprawie 
projektu ustawy o odbudowie W ar 
szawy; omawiając wysiłki Rządu 
przy odbudowie stolicy, powiedział 
między innymi:

W  ciasnych izdebkach lubelskich 
powstał projekt ustawy o odbudo­
wie Warszawy i jego postanowię 
nia obowiązują do dnia dzisiejsze­
go. Naczelna Rada Odbudowy, 
Biuro Odbudowy Stolicy, Prezy­
dent. Miasta, Ministerstwo Odbudo- 
dowy i ‘ Krajowa Rada Narodowa 
poparły projekt o odbudowie mia­
sta Warszawy. Błędem naszym by 
ło połączenie funkcji planowania z 
funkcją realizacji. Obecnie W ar­
szawska Dyrekcja Odbudowy prze­
jęła od BÓS‘u funkcję realizacji 
projektu odbudowy Warszawy. Pro 
jekt rządowy ma usunąć powyższe 
trudności i wzmocnić sytuację M i­
nisterstwa Odbudowy. Pożądana 
jest w tej dziedzinie koncentracja 
władzy i odpowiedaialności. Pod­
kreślić należy, że niezałatwienie 
tej sprawy w  drodze dekretu wy­
kazuje, że Rząd przykłada wielką 
wagę do odbudowy Warszawy i w 
sprawie tej wnosi do Sejmu o u- 
chwalenie tego projektu (oklaski).

Odra i Nysa 
granicą 

Słowiańszczyzny
Po przemówieniu ministra Kaczo 

rowskiiego, zabrał głos min. Dobro­
wolski w sprawie projektu, usiatcy 
ratyfikacji układu i  wzajemnej 
przyjaźni < pomocy między Dol­
ską a Czechosłowacją. Wszyscy 
zarówno z partii bloku, jak i z 
poza bloku, a nawet i opozycja, 
oceniają należycie doniosłość tego 
układu 1 wszyscy głosować będą

za jego ratyfikacją z protokółem w 
jego pełnym niezmienionym brzmie­
niu . Komisja wyraża radość z fak 
tu zaszłej umowy polsko - czechosło 
wackiej, przez zawarcie której Od­
ra i Nysa stała się granicą całej 
Słowiańszczyzny. Inne głosy prze­
ciw temu paktowi są głosami ludzi 
niepoważnych, obliczone na dywer­
sję w obozie demokratycznym i ja­
ko takie skazane z góry na niepo­
wodzenie.

Przyjaźń 
naszych narodów 

czynnikiem pokoju
W  dyskusji, jaka się wywiązała 

po przemówieniu miu. Dobrowol­
skiego, wziął udział riceminister 
Szicalbe, który oświadczył w imie­
niu socjalistów że będzie głosować 
za ratyfikacją układu. Powiedział 
on, że przyjaźń naszych narodów i 
sojusz naszych państw jest niezbęd 
'nym czynnikiem dla utrzymania 
pokoju ic Europie, a pokój — zda­
niem naszym—w dużej mierze zale­
ży od tego co się dzieje i  co się 
dziać będzie na wschodnich grani­
cach Niemiec, na Odrze i  Nysie 
Łużyckiej i  na granicy Niemiec z 
Czechosłowacją. Jesteśmy zdania, 
że to, co się dzieje i dziać będzie 
na wschodniej granicy Niemiec—  
jest zależne od stosunków polsko - 
czechosłowackich. Mocnym posta­
nowieniem całego Narodu i całej 
Izby —  jest popieranie przyszłych 
stosunków polsko - czechosłowac­
kich na zasadzie stale pogłębiają­
cej się przyjaźni i współpracy. 
Wiee-minister Szwalbe zakończył 
przemówienie słowami: Bez niepod

ległej wolnej Polski niema niepod  
ległej Czechosłowacji, a bez niepod­
ległej wolnej Czechosłowacji niema 
niepodległej wolnej Polski (okia- 
ski).

Nigdy w historii 
nie byliśmy schie hiiźsl

Następnie z ramienia Polskiej 
Partii Robotniczej przemawiał po­
seł Jędrychowski. Oto fragment 
jego przemówienia: Na stosunkach 
polsko - czechosłowackich w daw­
niejszej i niedalekiej przeszłości 
zaciążyła sprzeczność między inte­
resami i  dążeniami obu narodów, 
a praktycznie między realną poliiy  
ką tcspółrządząeych, która odbiła 
się fatalnie na kierunku polskiej 
polityki zagranicznej w przeszłości 
■w okresie 20 lat,

W  I I  i I I I  czytaniu układ pol­
sko - czechosłowacki został jedno­
myślnie ratyfikowany przez Sejm.

Egzekucje ui Madrjjcie
M AD R YT (obsł. wł.) W  dniu wczo 

rajszym powieszono w  Madrycie 
trzech członkóyr hiszpańskiego ru­
chu oporu skazanych na śmierć 
przez sąd wojskowy w  Walencji.

*1
j Minister Radkiewicz wyraził 
I przekonanie, te  ostateczna licz 
j ba osób, które skorzystają z am;

nestii do dn. 25 kwietnia r. b*
! znacznie wzrośnie. Na pod sta-! 
i wie dotychczasowych cyfr moż<
| na stwierdzić, że przebieg u inne 
atil dał pozytywne rezultaty. {

Jednocześnie mówca stwier-1 
dza, że nie brak w Polsce w! 
dalszym ciągu elementów wro  
gich i pracujących usilnie w|! 
tym kierunku, by powstrzymać 
normalizację stosunków wew - 
nętrznych i zahamować pęd do 
ujawniania się.

Min. Radkiewicz skorzystał t  
okazji, aby z trybuny Sejmowej 
raz jeszcze przestrzec elementy; 
znajdujące się dotychczas w! 
podziemiu, b y  nie dawały jjch 
słuchu wrogim  podszeptom, j]

  J3i

Herezja Moskiewska
M O SK W A , (obsł. wł.). Na

wczorajszym posiedzeniu, mini- 
strowie zakończyli dyskusję na<f 
kwestią eksportu węgla niemieC 
kiego. Minister Mołotow, pod­
kreślił, ie  produkcja węgla ma 
znaczenie nie tylko dla Niemiec, 
ale i dla innych krajów sojusz 
niczych. Zarządał on, by 23 
proc węgla z Niemiec przezna­
czono na eksport z czego poło 
wa zostanie przekazana na sp li 
tę odszkodowań wojennych. Za 
żądał on także, by Zagłębie Ruh1 
ry było kontrolowane przez cztei 
ry  mocarstwa. Ministrowie Be- 
vin j Marshall sprzeciwili się żą 
daniom Mołotowa. Decyzji niei 
osiągnięto.

Następnie ministowie przystą 
pili do rozpatrywania projektu 
Traktatu Pokojowego z Austrią* 
Z ogólnej liczby 59 klauzul —« 
traktatu z Austrią rozpatrzono! 
15, z czego 12 zostało uzgodniO 
nych.

Rokowania polsko-czeskie
PRAGA, (obsł. wŁ). W czoraj po południu w Pradze rozpo­

częły się rokowania w  sprawie polsko —  czeskiego układu go* 
spodarczego, który przewiduje uregulowanie takich spraw ja t  
wymiana towarowa, stosunki płatnicze, oraz sprawę żeglugi, 
Minister handlu zagranicznego Czechosłowacji dr. Rybka, oś* 
wiadczył, że Czechosłowacja uczyni wszystko, by rozmowy za 
kończyły się pomyślnie.

K A T O W IC E  (A P I). Na tere­
nie Tarnowskich Gór, woj. ka­
towickie. Organa Bezpieczeńst 
w a aresztowały 4 osobową ban­
dę. Bandyci dokonali szeregu 
napadów, już po ogłoszeniu am 
nestii. W  dniu 14 kwietnia b. 
r. przed W ojskowym  Sądem

Wydawca 

Sp. Wyd.

Po  am nestii nie będzie pardonu
Rejonowym w  Tarnowskich Gó 

| rach odbyła się rozprawa w try 
! bie doraźnym, na której zapad
i ty wyroki skazujące: Jakińczy- 
ka Józefa, Eędziewicza W icen -; 
tego i Falnickiego W ładysława i 
na karę śmierci oraz Górnickie- ' 
go Andrzeja na dożywocie. I

Texas w ogniu eksplozji saletry
Śmierć 1080 osób -  miasto w gruzach -  sian wyjątkowy

TEXAS (obsł. wł.). W  porc ie Texas miała miejsce eksploz ja s 'aiku naładowanego saletrą. 
W  związku z tym eksplodowała również fabryka przetworów chemicznych, powodując śmierć 
1.000 osób. Ogłoszono słan wyj ątkowy i zarządzono ewakuację ludności, eksplozje te bowiem  
zagrażają wielkim składom dynamitu. Początkowo brano tę eksplozję za trzęsienie ziemi. 
Na miejsce przybyły natychmia st kolumny ratunkowe. Na sku tek eksplozji rozszerza się falai 
gazu trującego. Z  18.090 mieszkkańców Texas‘u około 10 proc. zostało zabitych lub rannych.

N O W Y  JORK, (obsł. wł.) Radio nowojorskie podaje wia domość o 2 dalszych wybuchach 
6-tosiowych statków stojących w porcie, które zaważą znaczni e na życiu gospodarczym Sta­
nów Zjednoczonych. Z powodu wybuchu zniszczone zoslało 25 proc. stearyny całej produk* 
cji USA i w chwili wybuchu były w pobliżu również wielkie ilości benzolu. <

Zastępca burmistrza Texus oświadczył, że 95 domów tego miasta doznało uszkodzeń i, id  
połowa ludności tego miasta zbiegła. Miejsce katastrofy wyglądało gorzej, an iied wszystko, 
co dotychczas widział w  okresie wojny.
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Tajemnicza skrzynia
i Nie prróbrsmiały nam jeszcze w 
taszach słowa min. Dąbrowskiego, 
Apelującego po raz niewiadomo 
który o oddanie złota_ polskiego, 
znajdującego się obecnie w posia­
daniu rządu brytyjskiego. Jak się 
Ostatnio dowiadujemy, nie tylko 
Anglicy przechowują polskie złoto, 
ule czynią to — sami Polacy.

Złoto polskie
na emigracji

W  tragicznych dniach wrześnio­
wych dama PoLski —  trzy okręty 
wojanne błyskawica* (która ma 
ftiedlugo powrócić do kraju), 
b u r  za" i „Orom“ przedarły się 
• Bałtyku do Anglii, wywołując 
{tym sukcesem niekłamany podziw 
nawet w kołach niezbyt skłonnej 
do podziwu Royal Nary. Na po­
kładzie trzech statków znajdowały 
się poważne sumy w dolarach, wy­
asygnowane przez Skarb Państwa 
jako zwykłe zaopatrzenie pieniężne 
dla okrętów polskich w portach 
zagranicznych, Z chwilą przenie­
sienia się kierownictwa Polskiej 
Marynarki Wojennej w czerwcu 
1940 i Francji do Anglii, dowódcy 
©krętów b urxe“ * błyskawica11 

•■wpłacili na rozkaz ówczesnego 
głównodowodzącego floty admirała 
Świńskiego — do dowództwa Mary­
narki znajdujące się w ich rozpo­
rządzeniu sumy w ilości 11.800

kontradmirała Swirskiego
dolarów w złocie i 4.039 dolarów 
w papierach.

Trzeci okręt wojenny „Grom* 
niestety zatonął wraz s posiada­
nym na pokładzie skarbem w cza­
sie działań wojennych k>ło Nor­
wegii.

Dolary w ucieczce 
przed lunkersami

Tymczasem —  jak się obecnie o- 
kazuje— otrzymane od „Burzy" i 
„Błyskawicy" sumy nie zastały ni­
gdzie zaksięgowane i nie figuru­
jąc oficjalnie jako zaprzychodowa- 
ne, nie podlegały kontroli ani ów­
czesnych władz emigracyjnych, ani 
czynnej na emigracji Najwyższej 
Bady Kontroli Państwa. Chodziły 
jedynie pogłoski, że pieniędze znaj 
dują się w Londynie.

Pewnego mglistego poranku wrze 
śniowego, kiedy bombowce niemiec­
kie coraz częściej pojawiały się nad 
Londynem, drogą do Plymouth po 
suwał się mały konwój, złożony z 
kilku samochodów. Na jednym z 
nich znajdowała się ogniotrwała 
skrzynia, zamykane na parę klu­
czy. Skrzynia ta, zawierająca po­
dobno złoto, ulokowna została w  
Plymouth w jednym z tamtejszych 
banków.

4 klucze do Sezamu
Pech jednak prześladował złoto 

polskie, cudem wywiezione do An­
glii. Skrzynia saopatrzona była w 
cztery klucze, które b. kontradmirał 
Świrski ulokował w kieszeniach 
swoich zaufanych, a nieznajomych 
nikomu zauszników, przy czym o- 
ttcorzona mogła być dopiero wtedy, 
kiedy czterej panowie zjadą się ra ­
zem. Zanim jednak nastąpił pierw 
szy zjazd, bombowce niemieckie za­
witały nad miastem i jedna z 
pierwszych upadła właśnie na 
bank, który leg; w gruzach.

Kontradmirał Świrski nie tracił 
jedaak nadziei. Po długich poszu- 
kin aniach zdołano rzeczywiście od- 
grzebać pod gruzami nieuszkodzo­
ną zupełnie skrzynię. W  inny mgli­
sty poranek tajemniczy konwój po­
suwał się drogą do Londynu. D ro ­
gocenna skrzynia została ponownie 
umieszczona w jednym z banków, 
a klucze do niej tkwiły v> kiesze­
niach czterech dżentelmenów.

Zabezpieczona 
emerytura

Po pewnym czasie dowództwo Ma 
rym arki Polskiej zażądało otworze­
nia skrzyni. Kontradmirał Świr-

Gavend!sh w niełasce
LONDYN. (REUTER) — Brytyj 

ski Foreign Office postanowił cof­
nął: nominację Caaendish 1’entin- 
cka na stanowiska ambasadora tc 
Brazylii. Dalsze losy skompromi­
towanego ambasadora nie są Jesz- 
cze znane.

Niemcy są skłonni oddać Polsce

Ziemie Zachodnie, tylko...

I l ln .

Plan Inwestycyjny

Zapewni * * * * *  stopy życiowej
Jak donieśliśmy pokrótce, pre 

tes Centralnego Urzędu Piano- 
wania, min. Bobrowski wygło 
kił w Sejmie przemówienie na 
temat planu gospodarczej od“
budowy,   -,

Plan ten jest kontynuacją i roz 
wiuięciem postano wień za war- 
tył*h w wytycznych Krajowej 
Rady Narodowej.

PO D N IES IEN IE  STOPY  
ŻYC IO W EJ

Utrzymane jest przede wszyst 
lilm generalne założenie, że ce 
leru zasadniczym planu jest pod 
niesienie stopy iyeiowej drogą 
regulowania kierunku produa* 
i jl, drogą rozwoju produkcji na 
Ziemiach Zachodnich i drogą 
■wykorzystania możliwości we 
wszystkich S sektorach.

P L A N  INW ESTYCYJN Y
N A  ROK IS47 I

Następnie mówca przechodzi 
3o omówienia planu łnwestycyj 
nego na rok 1947. lia n  ten róż 
ni się od planu zeszłorocznego, 
i i  plan roku 1946 był tylko pla 
nem sfinansowania % grubsza 
określonych inwestycji. Plan cr 
becny jest jednocześnie i pla­
nem rzeczowym i  planem fican 
gowym.

ZESZŁOROCZNY P L A N  PO D  
W Z G LĘ D E M  F IN AN SO W YM  

W Y K O N A N O  W  95 PROC.
Plan inwestycyjny w porów­

naniu z dochodem społecznym 
jest programem dużym Przed 
rokiem 1939 inwestowana prze­
ciętnie rocznie poniżej 2 miłlar 
dów złotych. Ten sam poziom 
osiągnięto w roku ubiegłym. 
Poziom przewidziany na rok 
1947 równa się 2,7 —  2,8 miliar 
idów złotych przedwojennych, 
mimo, że doehód społeczny wy­
nosi! o 59 proc, mniej a ii przed 
Wojną.

ROZSĄDNY KOMPROMIS
Inwestycje pochłaniają dziś 

S l —  22 prcc. naszego dochodu

społecznego. Można powiedzieć, 
że są one rozsądnym komprorai 
sem między możliwościami 1 po 
trzebami.

Rozkiatl wydatków uległ też 
zmianie. Jeżeli w roka ubieg­
łem komunikacja pochłonęła 
40 proc. sum inwestowanych, 
to w  rokn bieżącym pochłonie 
zaledwie 24 proc.

Wydatki na człowieka (zdro* 
wie, oświata, praca, opieka spo 
łeczna) wzrosły w planie trzy­
krotnie, podczas gdy ogólny 
wzTOSt wynosi 100 proc. W zro ­
sły również procentowo wydat­
ki na inwestycje w przemyśle i 
rolnictwie.

R E K O R D O W E
IN W ESTYC JE  RO LNICZE
Porównując nasze wydatki 

na inwestycje w  rolnictwie, któ 
re w ynoszą  15 proc. —  są one 
r e k o r d o w e  w porówna­

BERLIN. (A P I) — Wyr,odom 
ministra Marshalla w Moskwie to­
warzyszyła radosna wrzawa więk­
szości dzienników niemieckich. Mi­
mo tego oficjalnie wyrażonego zado 
wolenia i wiary w „swycięstwo roz- 
sądku“, przeciętnego niemieckiego 
czytelnika nurtują wątpliwości na 
temat możlUcości odebrania Polsce 
ziem nad Odrą l  Nysą. Ci nawet, 
którzy zajmowali dotychczas stano 
wisko nieprzejednane poczynają so­
bie powoli uświadamiać, że zasz­
łych faktów nie można odmienić. 
Większość z nich dostrzega wyraź­
nie, że wystąpienie min. Marshalla 
w Moskwie miało zupełnie inne cele 
niż te o których możnaby było wnio j 
skować ze słów przez niego wypo-. 
wiedzianych. Niemcy rezygnują po 
woli z myśli stania się właściciela­
mi Śląska i  Porn os za Zachodniego. 
Pragną jednak przynajmniej zacho 
wać stanowisko użytkowników tych 
ziem. Oto głos jednego z czytelni- 
ników dziennika „Tagesspiegel“ .

„Jeżeli pragniecie rzeczywiście 
zatwierdzić granice Odry i Nysy to 
powinniście przynajmniej uzyskać 
od mocarstw zapewnienie, aby Po l­
ska corocznie dostarczała żywność 
w ilości i  gatunku produkowanych 
niegdyś na ziemiach, które obecnie. 
uzyskała". Ton ten świadczy o od- 
bywającej się w duszach Niemców 
przemianie. Podobnie jednak jak 
rezygnują z marzeń o władaniu zie- 
miami nadodrzańskim będą rów- 1 
niei musieli zrezygnować z marzeń 
o korzystaniu s u5 eh. Żywność bę­
dziemy Łtu mogli owszem sprzeda­

wać, gdy sami będziemy mieli jej 
dość, aie podarunków niech lepiej 
nie czekają.

W Anglii takie
dgskutują

nad budżetem
LONDYN (obsŁ wł.) W dniu wczo 

rajszym Izba Gmin kontynuowała 
debatę budżetową, Z ramienia opnzy 
cj. przemawiał b. min. skarbu An­
derson. Oświadczy! on że wydatko­
wanie 3,8 miliarda funtów nie może 
n kogo zadowolić i on nie w.<Łd żad­
nych oszczędności w nowym budże 
cie.

niu z planarni gospodarczymi 
innych państw. Wypływca to i 
konieczności zagospodarowania 
Ziem Zachodnich.

Plan jest wybitnie produkeyj 
ny. Wydatki produkcyjne wy­
noszą 80 proc., a koesumeyjae 
20 procent

B U D O W N IC T W O
M IE SZK AN IO W E

W  tyle za innymi krajami po 
zostajemy tylko w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego. 
Na" ze 11 proc, jest procentem 
niskim.

Minister Bobrowskj wyjaśnia 
tu —

„My stawiamy na pierwszym  
miejscu nie samą odbudowę, 
lecz tworzenie warunków do 
odbudowy. Nie mniej pozycja 
mieszkaniowa wzrasta w planie 
obecnym poważnie, w porów­
naniu i  rakiem ubiegłym".

U naszego sąsiada czechosłoY/ackhgo

Piękne pole  
dla inicjatpiup prywatne)

Plan inwestycyjny, przedsta 
wiony prz -z min. Bobrowskiego 
na plennm Sejmu —  stwier­
dza, że w  dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego pian 
nasz pozostaje w  tyle sa pia­
nami gospodarczymi innych 
państw. Zaledwie 11V« sum 
całego pianu przeznacza się na 
budownictwo mieszkaniowe.

Minister Bobrowski Jednak 
stwierdził w swym przemowie 
nia, że wialnie w  dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego 
inicjatywa prywatna może li­
czyć na pełne poparcie wiads 
rządowych. Otwiera się więc 
piękne pole dla inicjatywy 
prywatnej, która dokonała tak 
wieie w odbudowie Poznania 
a dokonuje przy odbudowie 
Szczecina, gdzie w  dużym stop 
niu reprezentowany jest wiel­
kopolski element ludnościowy.

Niestety na Dolnym Śląska 
inicjatywa prywatna pozs 
drobnymi remontami —  jesz­
cze zajmuje stanowisko wy­
czekujące. Być może, że powoi 
ne regulowanie spraw własno 
ści wpływa tu hamująco. Nic 
mniej inicjatywa prywatna, 
zachęcona słowami min. Bo­
browskiego mogłaby i tu wis­
ie dokonać.

Wrocław rośnie. W  rozmo. 
wia z przedstawicielem Polo- 
nil londyńskiej dowiedzieliśmy 
się, że sad Tamizą największą 
uwagę /wraca się na Wrocław, 
Jako na miasto przyszłości, 
wspaniale położony węzeł ko­
munikacyjny, ieżący na skrzy­
żowaniu dwu najważniejszych 
szlaków tranzytowych przez 
Polskę. Właśnie w tym mie­
ście, które stanie się po War­
szawie drugą stolicą Polski —  
inwestycje w  dziedzinie bu­
downictwa dają szerokie per-

SŁOWO PO L S K IE  K>. 104 S tr . I

fe. prsewwtolesąey Łatsaar Party 
pro?. Harald Laski i

ROCZNICA ŚMIERCI 
PEEZ. ROOBEYELTA 

W CZECHOSŁOWACJI

Wś*yst«:le dziennik! czechostaws- 
ekie zamieściły artykuły celem ucz­
czenia pamięci prez. RooseveUa. Or­
gan partii komunistycznej „Rude 
Pravo“ w  długim artykule składa 
hołd pracy ł życiu prsz. Risoseyeita 
podkreślając szczególnie jego udzia' 
w  konferencji Jałtańskiej. Kończą? 
artykuł, autor pisze:

„Imię Roosevelta będzie e s  *aw- 
sze rwią-ane ze zwycięstwem nad
Niemcami i Japonią i a ideą Naro­
dów Zjednoczonych, Rjossrelt był 
jednym s budowniczych zwycięstwa, 
gdyż był twórcą jedności wielkich 
mocarstw- .

Organ armii czeskiej ..Obrana Li­
du" w artykule wstępnym pi«ze, te 
Kooseyelt pozostawił test -.ment. wzy­
wający do odbudowy świata pokoju, 
pracy I wolności",

SŁOW ACY W RACAJĄ 
DO OJCZYZNY

Pomiędzy Czeehosicwaeją a Węgra 
n i  od wielu lat panowały nieprzy­
jazne stosunki. Deebod-riła niejedno­
krotnie da poważnych zasarseń na 
tle jtajśó granicznych, które powta­
rzały się nawet po zakończenia o- 
ł .siniej wojny.

Aby położyć kres wszelkim dal­
szym incydentom, rządy Czechosłowa 
cji ł Węgier zawarły umowę repa tria 
cyjną, na m ocy której wszyscy Cze­
si i Słowacy, którzy s&mieysfeują ca 
terenie państwa węgierskiego, po­
wrócić nsają do O jczyiay i uaod- 
wrót,

Jak donosi czechosłowacka agen­
cja prasowa, pierwsza grupa Słowa­
ków, repatriowany-h z Węgier prze­
kroczyła w tych dniach granicę Cze­
chosłowacji, przywożąc s* sobą caty 
dobytek i in wen tara.

PROFESOR LASKI W PRADZE
W' dniu I§  kwietnia br. przybędzie 

do Pragi jedeu *  najpoważn ejszych 
teoretyków angielskie** socjalizmu l

ZA  ZBRODNIĘ W  UD ICACH
W  czasie okupacji hitlerowskiej w  

Czechosłowacji pewnego unia gesta­
powcy okrążyli miasteczka Lidice i 
zniszczyli je doszczętnie, wymordo­
wawszy przed tym całą ludność. Na­
ród czechosłowacki poprzysiągł wte­
dy, ie po zwycięskim zakończaniu 
wojny kaci Lidie poniosą zasiuteną 
karę.

Sprawiedliwości siało się zadość.
Przed trybunałem ludowym w Fra 

dze toczy się od szeregu dni proces 
przeciwko 15 gestapowcom, którzy 
brali udział w zniszczeniu miastecz­
ka Lidice. Proces wzbudzi! w Cze­
chosłowacji ogromne zainteresowa­
nie. W  charakterze świadków powo­
łano krewnych ofiar pogromu w  i j -  

< dicach, którzy swymi zeananiaml ob 
ciążyli oskarżonych.

W swoim końcowym przemówie­
niu prokurator dr. Kotyaek zażądał 
kary śmierci dla wszystkich oskar­
żonych, stwierdziwszy, ił nie są to 
Istoty ludzkie, lecz hieny w .ndzkim 
ciele.

Wyrok zostanie ogłoszony w naj- j 
bliższych dniach,  ̂I

iue vv*'Jcv*»J
poistyczn^s

MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH — Modzelewski przyjął poałs
Norwegii — A. Danielsona.

PPR i PPS urządziła w Sosnowcu
wielką odprawę aktywistów przemy­
słu węglowego na której uchwalono 
rezolucje w sprawie zwiększenia wy 
dajnoścd pracy.

PODSEKRETARZ STAND do spraw 
handlu Zagranicznego w Ministerst­
wie Przemj-słu i Handlu — dr, Lud­
wik Grossfeld, przyjął węgierską de­
legację handlową z komisarzem prza 
myslu koksowego — Sipos Laazio as 
czele. Delegacji towarzyszył oharge 

daffaires — Foersłer Pal. Delegacja 
wyraziła ministrowi Grossfeldowi — 
imieniem rządu I całego społeczeńst­
wa węgierskiego głęboką wdzięczność 
zarówno dla Rządu Rzeczypospolitej, 
jak f  dla polskich górników, za po­
moc węglową udzieloną' przez PoUką 
— Węgrom.

ski wręczył pełnomocników! Do­
wództwa tylko dwa klucze, zapew­
niając go, że przy ich pomocy otwo­
rzy ją naipewno. Od tego czasu 
sprawa ucichła.

Gdy 1 kwietnia b.r. nastąpiła li­
kwidacja polskiej marynarki wo­
jennej w Wielkiej Brytanii i ad­
mirał Unrug oficjalnie żegnał od­
chodzącego na emeryturę admirała i 
świńskiego, ten ostatni nie uważał 
za stosowne przekazać Unrugowi 
ukrytego funduszu państwowego, i 
Po otwarciu skrzyni okazało się na­
tomiast, że brak w niej prawie 
wszystkich kosztowności.

B. kontradmirał" Świński ma za­
bezpieczoną starość. Okręty polskie 
powracają do kraju, ale nie powra 
ca do niego polskie złoto. Sprawa 
nabiera jednak coraz większego roz 
głosu i nie wiadomo, czy odpo­
czynek kontradmirała Świńskiego 
nie będzie pewnego dnia brutalnie 
zmącony.

ALFBED KLTTGE.



Polska przez szkła Londyńczyka Anglia w oczach Polakc

WROCŁAW , 17 kuńetnia,
Do Wrocławia przybył na krótki 

okres czasu prezes koła londyńskie 
go Stronnictwa Demokratycznego 
mgr. Bogusław Osuchowski.

Odwiedziwszy redakcję „Słowa 
Polskiego", jako dziennika nader 
popularnego wśród Polonii londyń­
skiej, będącego najpełniejszym ob­
razem życia Ziem Odzyskanych — 
prezes Osuchowski udzielił nam 
wywiadu na temat swych wrażeń 
s kraju i spotrzeżeń z Wielkiej I 
Brytanii.

Jechałem 
z pewnym lękiem

Jechałem nawet z pewnym lę­
kiem—.mówi nam na wstępie przed 
stawi ciel demokratycznego odłamu 
Polonii angielskiej, prasa ander- 
60wska w tak ciekawych barwach 
przedstawiała stosunki w kraju, a 
zwłaszcza bezpieczeństwo, iż mimo 
woli ulegało się sugestii słowa dru 
kowanego. Celował w tej kampa­
nii oszczerczej zwłaszcza londyński 
d z ie n n ik  Polski“ .

To też od pierwszej chwili prze­
kroczenia granicy spotyka mnie se­
ria miłych rozczarowań. W  Zebrzy 
dowicaćh urzędnicy straży celnej 
przyjęli mnie bardzo grzecznie. For 
malności graniczne odbyły się szyb 
ko i sprawnie. Jechaliśmy wy­
godnie. Zwiedziłem już Katowice, 
Opole, Wrocław.

Muszę przyznać, że to. co widzę— 
przewyższa o 150% moje najśmiel­
sze przypuszczenia. Tu jest tempo 
życia, ruch, widać że ludzie pracu­
ją, są dostatnio ubrani, nie głodu­
jąv Tu nareszcie mogłem po przy­
stępnej cenie zjeść dobry obiad, co 
np. w Londynie jest niemożliwo­
ścią. Można odwiedzić cukiernie, 
które w Anglii nie istnieją.

Życie wszędzie zbliża się ku nor 
malizacji. Ludność niemiecka, ja ­
ka tu jeszcze pozostała, otoczona 
jest opieką władz polskich.

75.000 Polaków czeka 
na powrót do Polski

Pytamy z kolei o sprawy Pola­
ków w Anglii.

Anders zakiada stajnie wyścigowe
(Wywiad „Słowa Polskiego ')

—  Natłok w  hiuraeh repatria­
cyjnych naszych konsulatów w  
Glasgowie i Londynie jest tak 
wielki, że pracuje się od 9 rano do 
9 wieczór. Urzędnicy padają ze 
znużenia, bo trzeba często zała- 
tidać po 500 spraw dziennie. Pęd 
do powrotu jest dziś olbrzymi. W  
tej chwili niecierpliwi się w obo­
zach 75.000 repatriantów, zareje­
strowanych na powrót. W  Anglii 
pozostanie jeszcze 15 —  20 tysięcy 
niezdecydowanych w dużej mierze 
byłych ss-manów i gestapowców. 
Zgłaszających trzeba odpowiednio 
przesiać. Żołnierzy z armii nie­
mieckiej, którzy wykazali się Yolks 
listą N r 3 puszczamy odrazn.

Żandarm niemiecki
kat Jugosławii

Zdarza się jednak czasami, że 
wśród zgłaszających się na powrót 
znajdzie się były SS-man. Przyła­
paliśmy na przykład jakiegoś b. 
feldfebla z żandarmerii niemiec­
kiej, który znajdował się w asy­
ście kata i paeyfikatora Jugosła­
wii gen. Jedlicza.

Jeden z naszych żołnierzy wska­
zał nam też na kaprala z b. armii 
niemieckiej, paradującego w mun­
durze andersowskim, który był po­
strachem Tarnowa i aresztował 
nawet owego żołnierza. Szumowi­
ny trzeba przesiać.

Fachoincyj
Polska otrzyma świeży zastrzyk 

— 75.000 młodych ludzi rwących 
się do pracy, z których większość 
należała do armii motorowych,są to 
więc, fachowcy, szoferzy, mechani­
cy, technicy, radiotelegrafiści.

Młodzież akademicka
— A  jak przedstawia się .sprawa 

młodzieży akademickiej. _
— W  tej chwili kończą jeszcze 

rok szkolny polski wydział lekar­
ski w Edynburgu, polski wydział 
inżynieryjny przy politechnice w

wm i  M M  2N n i.
NO W Y JORK (PA P ) „N ew  Tork  

Times1' donosi z Rzymu, że rząd wło- 
ski zamierza zwrócić się w  najbliż­
szych miesiącach o pożyczkę do 
USA.

Rząd włoski sądzi, że wyczerpie 
zapas dewiz w  czerwca i oblicza po 
to eb y  na rok bieżąc? na 3ii0 milio­

nów dolarów. Wobec tego, że Włochy 
spodziewają się otrzymać około 180 
milionów dolarów z funduszu USA 
w  ramach pomocy pcunrrowskiej, 
zwracas ię o pożyczkę w  wysokości 
od 150 milionów do 200 milionów 
do iarów.

Już są na pólkach ksiągarskeh nowości Sp. Wyd. »Dzyte!mR«
St. Kowalewski 

„OFIAROWANIE"

Zofia Kossak 

„ORÓD NAD JEZIOREM"

Irena Krzywicka 

„RODZINA MARTENÓW"

OPOWIADANIE POWIEŚĆ POWIEŚĆ

str. 191 320 zł. str. 143 220 zł. str. 190 380 zł
K-1038

czwartą rocznice
powółania w G!}ełeie

Cztery lata mija od chwili, gdy 
bestialstwo niemieckie przemieniło 
ruchliwą, tętniącą -życiem. północną 
dzidnicę Warszawy w ruiny i zgli 
szcza. O tym jak żyło, walczyło i 
umierało Ghetto Warszawskie, naj 
leniej nam opowiedzą ci nieliczni 
uczestnicy powstania w Gnetcie, 
którzy zdołali się przedrzeć na a- 
ryjską stronę lub odezwy i notat­
ki ooległych bojowników. Im też od 
dajmy głos.

i blinki i Trawnik oznacza śmierć 
|i nawoływano do czynnego i bier 
! nego oporu. Rozdawano tysiącom 
ludzi fałszowane „zaświadczenia 
pracy". Wzniecano pożary dywer­
syjne w blokach, opuszczonych 

I przez Żydów, skąd Niemcy wywo- 
! zili zagrabione mienie. Po pierw­
szej akcji pozostało w ghetcie oko

Gdy zaczęły nadshodzić alarmu- 
juce* wiadomości o masowym mor* 
dowamu Żydów w Wilnie, Słoni- 
miu, Baranowiczach, oraz o gazo­
waniu Żydów w Chełmie, powstają 
w Uhetcie warszawskim — najwięk 
szym skupisku żydowskim w Euro­
pie — pierwsze grupy bojowe przy 
organizacjach młodzieży.

Podczas pierwszej akcji wysied­
leńczej w ghetcie warszawskim 
(22.V II  — 21. IN.1942) do masowej 
walki nie doszło. Bojowcom unie­
możliwił walkę na większą skalę 
dotkliwy brak broni » amunicji. 
Zresztą ludzie, otumanieni kłam­
stwami propagandy niemieckiej, 
nie wierzyli w zagładę masową. 
Przeciwnie, panowało powszech­
nie przekonanie, że jeśli dostarczy 
się odpowiedniego kontyngentu do 
wysiedlenia, Niemcy pozostawią 
resztę Glietta w spokoju. 28 lipca 
1912 r. utworzono Żydowską Orga­
nizację Bojową, która nawiązała 
kontakt z polskim ruchem pod­
ziemnym. Odtąd kolportowano 
nielegalne odezwy, w których wy­
jaśniano, że „wysiedlenie** do Trc-

| ło 60 tysięcy ludzi. W  tym samym 
i czasie na czele Żydowskiej Orga­
nizacji Bojowej (ŻOB) staje 
Mordchajem Anielewicz, wybitny 
działacz konspiracyjny z grupy 
młodzieży syjonistycznej. Podczas 
drugiej akcji likwidacyjnej w  
dniu 1S.I —  21.I.-1943 r. Niemcy 

| po wielomiesięcznym bezkarnym 
I niszczeniu dzielnicy żydowskiej, 
natrafili na nieprzewidziany o- 

; pór. Ż. O. B. otrzymuje swój 
j chrzest bojowy w pierwszej więk­
szej walce ulicznej na rogu ulicy 

; Niskiej i Zamenhoffa. Wtedy 
■ po raz pierwszy Żydzi warszaw­
scy zobaczyli Niemców, leżących

Projekt pomnika ku czci powstańców w Ghetcie.

j w kałużach krwi. Tak stycznio­
wy zbrojny odruch, choć nikły 

i  rozmiarami, urósł do znaczenia 
i symbolu i był wstępem do kwiet 
| niowego powstania.

ŚMIERĆ GHETTA.
:

W  nocy z dnia 18 na 19 kwiet­
nia rozpoczął się ostatni akt tra- 

: gedii ghetta warszawskiego. O 
godz. 6 rano wkracza na teren 
ghetta centralnego 2 tys. uzbrojo­
nych SS-manów, czołgi, armatki 
szybkostrzelne, 3 ciągniki nałado­
wane amunicją i ambulanse, 

j Wraz z formacjami Waffen - SS 
zjawia się cały niemiecki sztab 
„wysiedleńczy". Ludności żydow­
skiej nie ma na ulicach. Wszyscy
są w schronach podziemnych iub
innych kryjówkach. Na powierz­
chni czuwa .tylko ŻOB. W  ciągu 
pierwszego tygodnia bojowcy są 
górą, prowadzą nie tylko akcję de­
fensywną. lecz i zaczepną. W  
odpowiedzi na ogłoszenie dobro­
wolnego werbunku do obozów pra 
cy na terenie zakładów Toebben- 
sa i Schultza, podpalają maga­
zyny i fabrykę.

Ghetto trzeba było zdobyć. Usta 
wili więc Niemcy ciężkie baterie 
na placu Krasińskich, placu Mu- 
ranowskim, na ulicy św. Jer- 
skiej i Bonifraterskiej. Rozpo­
częło się formalne oblężenie ghet- j 
ta. Miotacze ognia siały śmierć 
wśród ludności. Krążące nad mia 
stem samoloty rzucały bomby kru 
szące i zapalające. Zrozpacze­
ni ludzie skakali na bruk z na j-1 
wyższych pięter domów. Grupy: 
bojowe musiały zmienić taktykę i ; 
zorganizować partyzanfkę. Teraz | 
bojowcy, odziani w hełmy i mun ! 
dury niemieckie, ze stopami okrę 
conymi w szmaty celem głuszenia 
odgłosu kraków, pojawiają się na 
ulicach w niemieckich grupkach 
i  atakują Niemców, których jest

W  drugą rocznicę powstania —  
19.IV.19io r. Dowództwo Naczelne 
Wojska Polskiego uczciło pamięć 
bohaterskich towarzyszy broni na 
dając Krzyż Grunwaldzki 11 kla­
sy siedmiu czołowym bojownikom, 
którzy zorganizowali żydowski 
ruch oporu. Virtuti Militari V kia 
sy otrzymało 3 bojowców, a 30 —  
Krzyż Walecznych. Wszystkie te 
odznaczenia przyznano pośmiert­
nie.

W  najbliższej przyszłości na 
niezliczonych pagórkach gruzu, 
które niegdyś były dzielnicą stoli­
cy, stanie monumentalny pom­
nik dla uznania tych, co szli w 
nieuniknioną śmierć, aby ratoicać 
honor swego narodu. Autor pro­
jektu pomnika, rzeźbiarz Natan 
Rapaport z wielkim zrozumieniem 
odtworzył walkę glietta warszaw­
skiego.

Pomnik ten oddany będzie pod 
wieczystą opiekę ludu Warszawy.

H. MUSZ,
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jednak w ghetcie z każdym dniem 
coraz mniej. Zamiast nich wal­
czą: płomienie, samoloty i arty­
leria, ustawiona za murami. Poło­
żenie staje się rozpoczliwe. Asfalt 
pod wpływem żaru zmieniał się w 
ciekłą masę smolną, palą się re­
zerwy żywności, gruzy zasypują 
wykopane z mozołem studnie. I  
rzecz najgorsza — wyczerpuje się 
zapas amunicji. Po gruntownym 
rozpatrzeniu sytuacji, komenda 
ŻOB nawiązuje kontakt ze stroną 
aryjską, aby wydostać z ghetta 
ludzi. Za późno, niestety. Dnia 8 
maja Niemcy otoczyli główny 
schron Org. Bojowej i zaniknęli 
wszystkie o prowadzących do nie­
go wejść. W  schronie znalazła 
śmierć większość członków Orga- 
gizacji Bojowej z jej komendantem 
Anielewiczem na czele.

nictwo narodowe wydające organ 
p. Rojka poszło już nawet na pew 
ne „ustępstwa"  w sprawie naszych 
granic i zgadza się już na gra­
nicę Odry, lecz nie chce jeszcze gra  

i Mcy Nysy.. Tak więc według kon 
' cepcji naszych „nacjonalistów“  s
nad Tamizy, Odra dzieliłaby Wroc- 

. ław na dwie części — polską — i 
niemiecką (sic). Mniej obłędne 
jest „Słowo Polskie** organ p. Rub- 
la, które wzywa do pozostania „e- 

; litę‘‘ („nas stu polityków musi zo- 
! stać) a „hołotę** skłania do powro- 
; tu do kraju, by nie psuła Polakom 
opinii w Anglii.

Zupełnie straciło wszelki mir 
,J u tro  P o ls k ie grupy Mikołajczy­
ka.

Natomiast olbrzymi nakład po­
siada „Tygodnik Polski“ redago­
wany rzeczowo, przynoszący obfi- 

, ty materiał informacyjny z Polski, 
j Tygodnik ten jest czytany b. ćhęt- 
| nie w obozach emigracyjnych, ja- 
| ko niejako „wstęp do podróży po- 
i wrotnej**. z. GR.

j Derby polityczne —  postanowił ode 
degrać się w... totka. Od totalizmu 
przeszedł więc do totalizatora.

Obok innych bogdanek — bogdan 
ką jego stała się stajnia wyścigo- 

I wa. Kupił sobie folwark za„krwa- 
ioo‘‘ na wojnie zarobione czy poży­
czone z funduszów żołnierskich pie 
niądze i usunął się w cień życia 
wiejskiego, nie wstępując do Kor­
pusu Przysposobienia. ” Pogłoski, 
jakoby zamierzał wraz z innymi 
„nieugiętymi** kopać węgiel angiel­
ski, okazały się nieścisłe.

P. Andersowa wraca
P. Andersowa oświadczyła, ie  u- 

trata obyicatelstwa polskiego je j 
męża, nie dotyczy je j osoby i  za­
mierza wraz z córką wrócić do 
Polski.

Naogół wśród emigracji polskiej 
panuje „kocioktcik". Wegetuje pa­
rę gazetek emigracyjnych. Stron-

Londynie, oraz polski wydział 
prawniczy w Oxfordzie. Młodzieży 
akademickiej jest około 1.000. Po- 

| zostanie ona do dnia 1 lipca w An 
j  gili, aby nie tracić roku studiów. 
| Potem technicy londyńscy pojadą 
! do Gdańska czy Wrocławia, aby do 
kończyć studiów.

Trzeba przyznać, że obecne pol- 
; skie władze konsHla rne odniosły 
: się raczej nader przychylnie do 
kwestii studiującej młodzieży. U- 
dzielono jej daleko idącej pomocy i 
umożliwiono im dokończenie stu­
diów. Rząd londyński odnosił się 
do kwestii studiów młodzieży ra­
czej niechętnie. Młodzież wysyła­
no do oddziałów frontowych, a kto 
chciał studiować uważany był nie­
mal za dezertera.

W  tym samym czasie prezydent 
Benesz polecił odkomenderowanie 
całej młodzieży czeskiej do stu­
diów. I  w okresie, gdy w Czechach 
były nieczynne wyższe uczelnie — 
w Anglii wykształcono 2.000 inży­
nierów, 750 lekarzy i 220 prawni­
ków czeskich. Inżynierowie Skody 
odbywali praktykę w angielskim 
przemyśle zbrojeniowym. W  armii 
czeskiej pozostawiono jedynie ofi­
cerów zawodowych. Dziś niema już 
prawie Czechów w Londynie, poza 
właścicielami kilku popularnych 
restauracji hoteli. Cała emigracja 
wróciła do pracy w  kraju.

Anders i jego bogdanka
— A  co robią nasze „sławy emi- 

gracyjne**? — pytamy.
— Anders przegrawszy wielkie



Odezwa do ludności
O o ln e g o  Śląska

Cztery lata temu, kiedy Niem*y 
hitlerowskie w  całej Europie p 'z. 
pomocy swego wermachtu i bojówek 
gestapo i SS dokonywały bezprzy­
kładnego niszczenia wszystkiego cc 
nieniemieckie, co niehitlerowsk.e 
wszystkiego co było związane z god­
nością narodu i człowieka, wybuchło 
dnia 19 kwietnia 1843 r. jako protest 
i akt odwetu — powstanie ghetta 
warszawskiego.

Lud żydowski odcięty od świata i 
ludzi, zamknięty w  murach ghetta. 
porwał się na nierówną walkę z o- 
krutnym okupantem, aby z bronią w 
ręku zadokumentować swoje prawo 
do życia, wolności, swoją nienawiśś 
do barbarzyńskiego hitleryzmu, by 
dać godną odpowiedź hitlerowskim 
mordercom za wymordowanie milio­
nów ludzi.

Wydana przez Żydowską Organi­
zację Bojową odezwa do ludności 
polskiej głosiła:

„...my więźniowie ghetta ślemy 
Wam bratnie serdeczne pozdrowie­
nia! Wiemy, że w  serdecznym bólu 
i łzach współczucia, z podziwem i 
trwogą o wynik tej walki przygląda 
cie się naszym zmaganiom z okrut­
nym okupantem. Lecz wiedzc.e. że 
każdy próg ghetta, jak dotychczas 
tak i nadal będzie twierdzą, że może 
my wszyscy zginąć, lecz nie por.da- 
my się, że dyszymy jak i Wy żądzą 
odwetu i kary za wszystkie zbrod­
nie, dokonane przez wspólnego wro­
ga. Toczy się walka o naszą i Wa­
szą wolność! O Wasz i nasz ludzki, 
społeczny, narodowy honor i god 
ność!!“

Odezwa kończy się słowami:
19 kwietnia, w  IV  rocznicę pow­

stania w  ghettcie warszawskim, ca­
ła Polska składa hołd tym, którzy 
oddali swe życie za swoją i naszą 
wolność. Ze zbrojnego czynu, które­

go częścią składową było powsta-
stanie w  ghettcie warszawskim, pow 
stało Wolne, Niepodległe, Demokra­
tyczne Państwo Polskie.

Cześć pamięci bohaterów walk w 
jhetcie warszawskim!

Niech żyje Wolna Demokratyczna 
Polska!

Odezwę podpisały partie politycz­
ne oraz organizacje społeczne.

W  dniu dzisiejszym odbędzie 
się o godz. 16-tej w Teatrze 
Miejskim uroczysta Akademia 
i  okazji Czwartej Rocznicy Pow  
stania w Ghetcie warszawskim.

Zamknięto jeszcze Jedną kartę 
dziejów zbrodni niemieckiej. Historii 
zbrodni i kary da'eko jest jeszcze do 
końca. Rudolf Hoess stracony na 

i mocy wyroku Najwyższego Trybuna 
| łu Rzeczypospolitej w dniu IB kwie- 
I tnia o godzinie 9 rano na terenie b. 
i obozu oświęcimskiego na p'acu w

Sprawcy pogromu kieleckiego
ujawaaSi siąS

Członek NSZ »Rucza> przed komisją amnestyjną w Wałbrzychu
W  Wałbrzychu ujawnił się 

były dowódca grupy operacyj­
nej, wchodzącej w skład bryga­
dy śląskiej, pseud. „Ruezaj". 
Grupa „Ruczaja“, którą dowo­

dził osobiście, składająca się z 
32 ludzi, zorganizowała słynny 
pogrom Żydów w Kielcach w 
leeie ub. r.

„Ruczaj" wyjaśnił, że akcję

JUZ UKAZAŁ SIĘ NOWY NUMEB 
TYGODNIKA DLA MŁODZIEŻY

NO T A T N I I / '
F k  r  a  j o  u i r  | l  X

WOBEC OGÓLNOŚWIATOWEJ 
CIĘŻKIEJ SYTUACJI ZBOŻOWEJ
zakazany został wypiek pieczywa o 
nieprzepisowym przemiale. Ostatnio 
Komisja Specjalna skierowała do o- 
bozów pracy — 14 piekarzy z War­
szawy i okolię, którym smak Chleba 
obozowego przypomni, jakie pieczywo 
należy wypiekać po powrocie do war 
sztatu pracy.

BUDOWĘ OSIEDLA dla zdemobili 
zowanych kościuszkowców, rozpoczęto 
w odległości CO km od Olsztyna. Zde 
mobilizowany żołnierz — kościuszko­
wiec, pragnący osiedlić się na Zie­
miach Zachodnich, otrzymuje 10 ha 
gruntu, 2 krowy, konia, świnię i na 
słona.

PIERWSZY „POCIĄG RZECZNY**
odszedł w tych dniach ze Szczecina 
w składzie: holownik „Piast** i trzy 
barki. W najbliższym czasie Szczecin 
oczekuje wodnych transportów wę­
gla.

W CZASIE AKCJI LIKWIDACJI
band ukraińskich, ' przeprowadzanej 
przez Wojsko Polskie w okolicy Prze­
myśla, natrafiono w pobliżu miejsco­
wości Aksmanówka na wielki szpital 
band UPA. Po kilkugodzinnej walce 
szpital został zdobyty. Wśród ujętych 
banderowców, znajduje się naczelny 
lekarz szpitala Niemiec z formacji 
SS.

MASEŁKO SKACZE. — W biegu 
przez „płotki** cen, rekord pobił Kra 
ków, gdzie masło skoczyło już na 800 
złotych za kilogram. Najtańsze mas­
ło posiada Białystok, gdzie płaci się 
480 złotych. Mięso wołowe najtańsze 
jest w Zamościu, gdzie kosztuje 160 
złotych, najdroższe w Szczecinie 270 
złotyoh.

WARSZAWA zakupiła w świdnic­
kiej fabryce zegarów — 40 zegarów, 
które będą umieszczone na przystan- 

'-'•nwaiowycłi.
ODBUDOWĘ trzeciego pieca zakoń 

czono w gazowni warszawskiej, dzięki 
czemu produkcja gazu może w Stoli­
cy wzrosnąć o 50 proc.

PASAŻEROWIE W WARSZAWIE, 
którzy pragną dostać się do tramwa 
ju, muszą ustawiać się w kolejkach. 
Umniejsza do brutalny natłok — do 
przepełnionych wozów tramwajowych.

„PERLI" SIĘ — JELENIA GÓRA. 
Dzienna produkcja „Perły" w Jele­
niogórskich zakładach P. M. S. docho­
dzi już do 28.000.000 litrów i może 
być w razie potrzeby powiększona — 
(o z g r ó z  p>). Są tam też odpo­
wiednie zapasy ziół dla wyrobu wó­
dek gatunkowych.

M ŁO D A
RZECZPOSPOLITA

K-893

tą zorganizował na poleeenie 
dowódcy swego —  „Marka“. 
Grupy dywersyjne wycofały się 
z miasta, ażeby zrzucić odpo­
wiedzialność na miejscową lud­
ność.

W e Wrocławiu ujawnił się 
wczoraj dowódca wywiadu kon 
nego przy sztabie byłej 27 dy­
wizji wołyńskiej AK, por. pseud. 
„Podkowa". Ogółem ujawniło 
się dotychczas na Dolnym Śląs­
ku około 1.500 osób.

K ro n ik a  k u ltu ra ln a
STACJA NAUKOW A IN S TYTU ­

TU ZACHODNIEGO będzie wkrótce 
zorganizowana w Pradze. Zapocząt­
kowano rówmeż wydawanie czes­
kich prac naukowych w  języku poi- I 
skjm oraz prac polskich w  języku 
czeskim.

WOJEWÓDZKA RAD A K U LTU - CIECIA
RY powstała w Poznaniu. Rada skła -----£--------
da się z 15 wybitnych przedstawicie­
li świata artystycznego i naukowego.

pobliżu krematorium— jest tylko Jed 
nym z epizodów, epizodów, należy 
przyznać najpotworniejszych w iel­
kiego pasma zbrodni niemieckiej.

Gdy wśród ogólnej ciszy padły sto 
wa prokuratora Mazurkiewicza: 

„Zarządzam wykonanie wyroku"
— niewielka grupka obecnych 

przedstawicieli władz oraz dyrekcji 
Muzeum Martyrologii na terenie O- 
święcimia zrozumiała straszlwą dys 
proporcję, wyrażającą się w cyfrze 

2.500.000 : 1.
Za dwa i pół miliona ludzi w y ­

mordowanych w  Oświęcimiu — 
Niemcy opłacili się — jedną uftarą. 
Daleko jeszcze do wyrównania ra­
chunku.

Egzekucję w Oświęcimiu przesu­
nięto celowo z dnia 15 na 16 kwiet­
nia. Na dzień stracenia Goessa przy 
były do Oświęcimia tysiące byłych 
więźniów politycznych z rodzinami 
Nie dopuszczono jednak nikogo. W y­
miar sprawiedliwości w imieniu 
Rzeczypospolitej nie jest demonstra­
cją odwetu i zemsty — jest tylko 
aktem dającym się streśńe w sło­
wach „sprawiedliwości stało się za­
dość".

Morderca milionów — zachował 
kamienny wyraz swej twarzy do o- 
statniej chwili. Był nieogolony, a 
nbranie w  nieładzie. To nie byl jn i 
ów dumny żołdak pruski, który ka­
tował więźniów oświęcimskich. N ie 
prosi) o nic, poza szklanką kawy 

Nie ma go wśród żyjących. Od­
szedł jeden z największych upiorów 
ludzkości. Lecz czyż jest moc na tej 
ziemi, która by mogła wymazać » pa 
mięci okropności jego zbrodni?

Słowa „Hoess i Oświęcim" powin- 
ny być niby „Mane. Tekel Fares" 
wypisane na ścianach wszystkich 
konferencyjnych sal świata w któ­
rych się będzie mówić o sprawach 
niemieckich. (SKI).

CO PISZA INNII

Całą odbudowę 
powierzyć żo.o erzom

,^Polska Zbrojna“ snuje uwagi, 
które stają się dziś w przededniu 
Święta Saperów szczególnie aktu­
alne.

Walka saperów — czytamy — z 
rozszalałym żywiołem, te której ży­
cie oddało 8 bohaterów i  wielu 
odniosło rany, raz jeszcze zwróciła 
uwagę całego społeczeństwa na po­
stawę moralną naszego żołnierza. 
Oto znowu przy okazji budowy mo­
stu pontonowego czytamy w prasie 
stołecznej: Tłumy publiczności, któ­
re z zaciekawieniem przypatrują 
się po obu stronach Wisły pracy sa 
perów, z wielkim uznaniem wyraża­
ją się o organizacji i pracy. Sły­
szy się zdanie, iż całą odbudowę 
Warszawy, należałoby powierzyć 
żołnierzom“ .

Nasza nowa armia — to nie tylko 
bitna armia dla ochrony granic na 
wypadek wojny. A le jest to też 
szkoła patriotyzmu i  pracy spo­
łecznej. Nie jest to wojsko izolowa­
ne w koszarach, lecz współżyjące 
ze społeczeństwem..

Pjoees
zadomowień * sśą

Na temat zadomowienia się" lud 
noś ci polskiej na Ziemiach Zachód 
nich czytamy w „Rzeczypospolitrj“  
i ,J)zienniku Gospodarczym“ na­
stępujące uwagi.

Konglomerat ludności, która do­
tychczas osiedliła się na Ziemiach 
Odzyskanyeh, jest dość różnołity. 
Nonsensem byłoby przypuszczać, iż 
ci wszyscy ludzie od pierwszej chwi 
li, gdy tylko przyjechali na Śląsk, 
na Pomorze czy na Warmię —  od- 
razu czuli się zadomowieni. Proces 
zadomowienia musiał trwać czas 
jakiś i  dziś trzeba stwierdzić ze 
zdumieniem czy z podziwem, że 
trwał bardzo krótko i  to mimo ;

wszystkich trudności istniejących 
początkowo— trudności nieuniknio­
nych i takich, których można było 
uniknąć.

/'odstawą zadomowienia się były 
osiągnięcia administracyjne, bez 
pieczeństwo, komunikacja, szkol­
nictwo i  odbywająca się na tym 
podłożu odbudowa przemysłu i ro i 
nictwa. Włożona praca chyba naj- 
tcięcej łączy człotcieka z warszta­
tem pracy — teszystko jedno czy 
jest to fabryka, rola czy urząd.

O&ywale! spogląda 
m Rząd 

poprzez KrządaSfca
„Robolnik“ pisze na marginesie 

zjazdu powiatowych i  wojewódz­
kich inspektorów samorządowych 
oraz wojewódzkich naczelników sa­
morządowych.

Na zjeździe tym dłuższe przemó­
wienie wygłosił minister Admini­
stracji Rublicznej Osóbka - Moruw- 
ski, który stwierdził m.inn. Z e rw a ­
nie z przerostami biurokracji i spo 
łeczne podejście do obywateli jest 
jednym z ważnych nakazów chwili 
obecnej. M inister wyraził się na­
stępnie: „Obyicatel spogląda na 
rząd poorzez urzędnika, m ilicjanta 
i t.d. Zły urzędnik to pojęciu prze­
ciętnego obywatela jest synonimem 
złego rządu.

„Robotnilc“ stwierdza, że dobrze 
się stało, że myśli te rzucone zosta­
ły właśnie na terenie ministerstwa 
Adm inistracji Publicznej, które po­
przez swe władze terenowe ma jak 
najściślejszy kontakt z ludnością. 
Przedwojenna zmora biurokracji w 
dalszym ciągu jeszcze straszy oby­
wateli.

Ku komerc al-zaeii
„Dziennik Bałtycki“  stteierdza, 

że należy z zadowoleniem przyjąć 
do wiadomości informację o tym,

że centralne zarządy poszczegól­
nych gałęzi przemysłu zostaną u* 
ciągu najbliższych miesięcy skomer 
cjalizowane. Przestaną one wcho­
dzić w skład administracji pań- 
stwoicej. Uzyskując własną osobo­
wość prawną, będą mogły działać 
szybciej, sprężyściej, sprawniej, 
zgodnie z założeniami sicego istnie­
nia, jako czynnik kierujący daną 
dziędziną przemysłu.

Czynności Zjednoczeń mają być 
zredukowane jedynie do zadań kie­
rownictwa ogólnego, natomiast za­
rządzać zakładami pracy będą pod­
ległe im przedsiębiorstwa.

TYzorowe statuty uregulują ist­
nienie i działalność zarówno Cen­
tralnych Zarządów, jak i  Centra­
l i  Zbytu i Centrali Zaopatrzenia.

Z3e obyczaje 
w pracy snołecznei
.JDziennih Bałtycki“  rzuca wnik­

liwe uwagi na temat organizowa­
nia pracy społecznej. W  okresie 
przedwojennym w pracy społecznej 
brali udział 1) spryciarze i nadska 
kiwacze oraz 2) naiwni. Pierwsi 

j potra fili znakomicie zagrzeicać do 
roboty drugich, dyskontując ją na­
stępnie dla siebie bez większego ze 
swej strony wysiłku.

Dziś nie wolno tolerować daw­
nych złych tradycji! 

i Niestety, dziś w wielu wypad­
kach praca społeczna polega na 

I rozsyłaniu zaproszeń, zawiadomień 
i wezwań pod adresem szczupłego 

i grona łudzi. Wybiera się przy tym 
przeważnie ludzi, którzy mają już 
nadmiar zajęcia w rozmaitych 
3wiązkach i organizacjach społecz­
nych. I  to jest właśnie złym oby­
czajem, gdyż ogół społeczeństwa 
pozostaje poza nawiasem tej pra­
cy. Tymczasem ciężar pracy społe­
cznej należy rozdzielić równomier­
nie. Jest karygodne zamęczanie pe- 

l wnych osób dziesiątkami funkcji, a 
| oszczędzanie innych. (Z .  G .)

| Wpkupimg
»białych nieii:olnikóuj« -

1 czarną daniną
Jak donieśliśmy pokrótce 

władze amerykańskie za prze. 
wóz jednego wagonu repatrian 
tów polskich przez strefę ame 
rykańską — zażądały zapłaty 
w  wysokości 1 wagonu węgla.

Jest to zapłata dość duża. 
Myśleliśmy zawsze, że krew 6 
milionów Polaków była już 
dostateczną opłatą za nasze 
„stoisko" w Panteonie świata 
w  charakterze „natchnienia 
narodów**. Okazuje się, że 
krew nie wystarcza — trzeba 
jeszcze płacić węglem.

Musimy więc niejako wyku­
pywać naszych braci z niewoli 
zachodniej. Czarną daniną 
pracy wykupywać „białych 
niewolników", którzy zrobili 
swoje i jak „Murzyni mogę o- 
dej*'ć“  — ale pieszo. Za odjazd 
„luksusowym** wagonem to­
warowym trzeba płacić tyle, 
ile u nas za przejazd wagonem 
sypialnym.

A  jednak będziemy icb w y­
kupywać! Góm iey nasi jesz­
cze bardziej ^większą tempo 
pracy i odbierzemy naszych 
rodaków z Zachodu.

P.S.
Sprawa węglowego „wyku­

pu" repatriantów z Zachodu 
— wzbudziła wielkie zaintere­
sowanie wśród rodzin, posiada 
jących swych bliskich na Za­
chodzie. Pewna pani, która od 
lat wielu wzdycha „Boże od­
daj męża z Zachodu" — zwró­
ciła się do nas z zapytaniem?

— Chętnie bym złożyła wza- 
mian za powrót mego męża 
tonę węgla lub koksu, tylko 
gdzie złożyć tę ofiarę?

Słusznie — seree męża bar­
dziej rozgrzewa niż nie jedna, 
lecz nawet 19 ton węgla.

GROT

W PRADZE CZESKIEJ ODNAI E- 
ZIONO EKSPONATY Muzeum W.e. 
kcpolskiego w doznaniu wywiezione 
w czasie wojny przez Niemców. Od­
naleziono m. n cznny zbiór monet 
w ilości ok. 2 tys, sztuk oraz 124 me­
dale pamiątkowe.
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Sprawiedliwości
stało się zadość

Hoess zg  nąl na szuhiea ey w Oświęcimiu



Z  B I E G I E M  O D R Y
Szkoły na Ziemiach Zachodnich

„Działali, ość"
Spółki Rybackiej

Komisja Kontroli Społecznej do­
konała ostatnio rew izji działalności 
Spółki Rybackiej w  Stawie Śląskiej. J 
Spółka ta dzierżawi jezioro rybne, 
or2z posiada majątek rolny. W wy­
niku kontroli opieczętowano księgi 
buchalteryjne i sprawę przekazano 
Komisji Nadzwyczajnej.

Motocykliści w terenie
Istniejący w  Głogowie klub moto­

cyklowy rozpoczął sezon wiosenny 
ćwiczeniami w biegu na trasie 60 
km. W ćwiczeniach brało udział kil­
kanaście maszyn różnych typów.

„Eldorado" szabrowników  
zamknięte

Towarzystwo Ogródków Działko­
wych wydzierżawiło już kilkaset 
działek ogrodowych w  terenie mia­
sta. W roku bież. ogrody przed sza­
brownikam i owoców i warzyw pilno 
wać będzie specjalna straż. Poza 
tym milicja urządzać będzie codzien­
nie obławę za „niebieskimi ptaka­
mi", którzy nie pracowali, a chcą 
„zbierać!". (KR)

Q;awa
W  Oławie jest już jasno

(JKG). Mieszkańcy Oławy dozna­
li onegdaj m iłej niespodzianki, kie­
dy w kilkunastu punktach miasta 
zapłonęły wieczorem duże żarówki. 
O jcowie miasta z burmistrzem Jusz­
czykiem na czele, pokonawszy wie e 
trudności i zniósłszy wiele niczym 
nieusprawiedliwionych ataków i kry 
tyk w prasie, zdołali wreszcie oświe­
tlić całe niemal miasto. Przyjemnie, 
dobrze i przede wszystkim bezpiecz­
nie czują się obecnie mieszkańcy 
Oławy

Dziwny jest tyiko fakt, dlaczego w 
kilku punktach miasta (np. na ul. 
Brzegowej) żarówki płoną przez ca­
łe 24 godziny.

Oława będzie miała gaz
(JKG). Gazownia oławska, która 

została w dużej mierze podczas dzia 
łań wojennych zdewastowana, zosta­
nie wkrótce uruchomiona. Koszty 
całkowitego remontu gazowni w y­
niosą około 2 milionów złotych.

Niestety, Oława nie została uję­
ta w planie gospodarczym kraju, tak 
że miasto nie otrzyma żadnych fun­
duszów na pokrycie choćby w czę­
ści powyższej sumy. Staranie się o 
uzyskanie długoterminowej pożyczki 
w  Banku Gospodarstwa Krajowego 
nie dało również żadnego rezultatu. 
Dzięki energii burmistrza Juszczy­
ka oraz kierownika gazowni Macią- 
gowskiego, gazownia mimo wszystko 
zostanie najpóźniej w miesiącu 
czerwcu br. uruchomiona, a korzy­
stać z gazu będą miejscowe zakła­
dy przemysłowe oraz prywatni kon­
sumenci

powszechne — zawodowe — średnie
W kwietniu i maju roku 1945 stan 

szkolnictwa na Ziemiach Odzyska­
nych przedstawiał się fatalnie. Zbu­
rzone i rozgrabione budynki szkolne, 
wielkie straty w nauczycielstwie (ok. 
40 tys nauczycieli zginęło w  czasie

l.X. 
ilość szkół 

szkoły powszechne 2.37 5
szkoły średnie (gimnazja 145 

i licea
szkoły zawodowe 61

Najlepiej przedstawiają s:ę osią­
gnięcia w dziedzinie szkolnictwa 
powszechnego, gdzie roczr.y dorobek 
przekroczył 100*/» pierwotnego sta­
nu.

Szczególnie dobre wyniki obser­
wujemy na terenie Sląska-Opclskie- 
go odnowiono tam 954 budynków 
szkoły powszechnej.

Prace nad dalszym rozwojem siec, 
szkolnej trwają ciągle przy wydat­
nej pomocy zarówno władz jak ‘ o- 
gółu społeczeństwa. Stała troskę sta­
nowi brak podręczników szkok.ych 
Aby temu zapobiec Ministerstwo O- 
światy, Biuro Ziem Odzyskanych 
przydziela za pośrednictwem 1 ol- 
skiego Związku Zachodniego znacz­
ne subwencje na zakup podręczni­
ków szkolnych, zainicjowano rów­
nież zbiórkę używanych książek któ 
ra przynosi również dobre wyniki.

Osiągnięcia w  szkolnictwie śred­
nim są również bardzo pomyślne. 
Podkreślić należy ciągły wzrost licz­
by młodzieży autochtonicznej w  szko 
łach średnich na Ziemiach Odzyska­
nych; np.: w  gimnazjum prądnickim 
zobserwowano trzykrotnie wzrost 
ilości uczniów — Opolan w ciągu ub. 
roku szkolnego. Istnieje projekt u- 
tworzenia Liceum Warmijsko-Mazur 
skiego na wzór Liceum Krzemieniec 
kiego. Miejska Rada Narodowa w

wojny) stanowiły znaczne przeszko­
dy w  rozpoczęciu pracy.

Porównując stan z dnia 1. 10 
i 1945 r. i 1. 10. 1946 r. widzimy w iel­
ki wzrost zarówno liczby szkół, jak 
i ilości uczącej się młodzieży.

1945 l.X. 1946
ilość uczn. ilość szkół ilość uczn 

254.000 4.592 548.160
19.446 210 35.4C0

4.432 65 17 9.79
Szczytnie ofiarowała na ten cel daw 
ny zamek krzyżacki w  Szczytnie pa 
miętający czasy Juranda.

Zakładanie szkół zawodowych jest 
trudniejsze ze względu na- koniecz­
ność kosztownego wyposażenia tech­
nicznego. Na Ziemiach Odzyskanych 
znajdujemy wszystkie typy szkół za 
wodowych; np.: w  Olsztyńskim jest 
7 szkół zawodowych, m. in. Liceum 
Komunikacyjne liczące ponad 300 
uczniów.

W Gdyni zorganizowano półrocz­

ny kurs instruktorski wychowania 
morskiego. Kursy żeglarskie i sie- 
ciarskie dla rybaków w Rybackim 
Kącie, Pasawii i Fromborku. — Na 
Śląsku powstała specjalna szkoła 
mydlarska w  Raciborzu.

Legnica
Długi „tydzień"

(LT). Od dnia 9. 4. 1947 r do 30. 
4. 1947 r. trwa ..Tydzień Czystości" 
i na terenie miasta Legnica. W celu 
tym zmobilizowano cały tabor miej­
ski oraz 50 wozów otrzymmo od 
Armia Czerwonej. Praca wre i co 
dzień nikną śmiecie, które zanieczy 
szczały skwery, podwórza 1 ulite.

Na ślubnym kobiercu
Legnica to miasto, które »  Świę­

ta Wielkanocne pobiło rekord ślu­
bów. W drugi dzień Świąt w stan 
małżeńskich wstąpiło 85 par.

Obrady Komisji Rady Naukowej
dla Zagadnień Ziem Odzjfskonpch

W dniach 21 — 26 kwietnia b. r. 
odbędą się w Krakowie obrady ko- 

! misji wyłonionych przez Radę Nau­
kową dla Zagadnień Ziem Odzyska- 

,• nych.
Program obrad obejmuje doniosłe 

! i żywotne problemy Ziem Odzyska- 
’ nych. Na pierwszy plan wysuwa się 
I zagadnienie uwłaszczenia osadników 
w miastach. Szereg referatów poświę 
conych będzie niezmiernie ważnemu 
dla wzmocnienia więzi społecznej Ziem 
Zachodnich problemowi zespalania się 
ludności i roh nauk historycznych w 
tym procesie.

Szeroko omawiana będzie kwestia

komunikacji kolejowej na Ziemiach 
Odzyskanych z punktu widzenia po­
trzeb osadnictwa miejskiego, jak wiej 
skiego, dalej sprawa szkolnictwa za­
wodowego rolniczego. Poza tym w pro 
gramie obrad uwzględnione jest za­
gadnienie ochrony przyrody, które 
nabiera obecnłe dużej aktualności ze 
względu na tworzenie nie podlegają­
cych parcelacji rezerwatów ziemi dla 
ceiów publicznych.

W obradach weźmie udział kilku­
dziesięciu uczonych 1 specjalistów ze 
wszystkich ośrodków naukowych Pol 
ski oraz delegaci ministerstw ! urzę­
dów centralnych.

Sprawy gospodarcze
STAŁĄ WZORCOWNIĘ RZE­

MIEŚLNICZĄ zorganizowała Izba 
Rzemieślnicza we Wrocławiu. Wzor­
cownia ta ma na cełu udostępnienie 
zainteresowanym obejrzenie wyro­
bów, jak i wskazanie źródła ich na­
bycia.

RZEMIOSŁO WROCŁAWSKIE
weźmie udział w  Międzynarodowych 
Targach w  Poznaniu. W wystawie 
bierze udział dolnośląskie rzemio­
sło metalowe, drzewne, ślusarstwo 
artystyczne, galanteria skórzana i 
metalowa.

IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLO  
W A  Izba Rzemieślnicza oraz Woje­
wódzki Związek Zrzeszeń Kupiec­
kich Dolnego Śląska zwróciły się do 
kupiectwa, rzemiosła i przemysłu

I’  Dolnego Śląska z apelem o przestrze 
ganię zasad uczciwej kalkulacji i sta

nowczo odgrodziły się od wszelkich
' elementów spekulacyjnych.

! RZEMIOSŁO POLSKIE ODCZU- 
wa BRAK  306.000 FACHOWCÓW. W
Bydgoszczy obradował sejmik przed 
stawicieli rzemiosła pomorskiego, 
skupiającego się w  10.000 warszta­
tach. Przyjęto nowy statut, który ja­
ko nowość wprowadza planowanie 
produkcji, organizowanie spółek ce­
chowych i spółdzielni, tworzenie 
kół czeladniczych przy cechach, 
wprowadzenie poradni technicznych 
itd.

I W  SZKLARSKIEJ PORĘBIE roz­
począł się kurs dla referentów spół­
dzielczych Izb Rzemieślniczych.

| W SŁUPSKU w Fabryce Maszyn 
Rolniczych Nr. 1. uruchomiono naj-

I większą na Pomorzu Zachodnim od­
lewnię żelaza.

W RAM ACH ZAW ARTEJ między
Polską a Czechosłowacją umowy 
handlowej . granicę Polski przez 
punkt graniczny w Międzylesiu prze 

I jechał pierwszy tranzytowy trans­
port towarów czeskich idący przez 
Dolny fi ask do Szczeciną.

W TRZEBNICY w najbliższym 
czasie zostanie uruchomiona sezono­
wa cegielnia parowa, która zatrudni 
100 robotników, produkcja 6 milio­
nów cegieł rocznie wartości 30 mi­
lionów zł.

I W OŚWIĘCIMIU kontynuuje się 
prace przy budowie że aznej kon­

strukcji budynku syntezv w Państ­
wowych Zakładach Syntetycznych. 
Biuro konstrukcyjne opracowuje za­
gadnienie produkcji karbidu.

Sfodnico
Pogrzeb ofiar 

terroru hitlerowskiego
(Ja) PCK oddział w Świdnicy za­

kończył ekshumację zwłok zamordo­
wanych ofiar terroru hitlerowskiego 
w czasie wojny. W dniu 12 kwietn a, 
na cmentarzu w osadzie Zamkowo od 
byl się uroczysty pogrzeb 21 pomordo 
wanych męczenników, których pocho­
wano w bratniej mogile.

Na grobach złożono wieńce.

Najbliższa premiera 
w Teatrze Miejskim

(JA). W niedzielę tj. 20 bm. odbę­
dzie się premiera sztuki pt. „Mecz 
Małżeński". Jest to 3 aktowa kome­
dia Lichtenberga w  której w rolach 
głównych wystąpią: Julia Żabińska, 
Jadwiga Dobrzańska oraz Krystian 
Tomczak i Satumin ŻórawskL

Mtenc#
Wódka,

jako „okoliczność łagodząca"
(E) W drugi dzień świąt Wielkanoc­

nych zdarzył się w Hotelu PolsKlm 
przykry wypadek. Stwierdzono miano 
wicie, że ob. Tomczykowi St. zginął 
płaszcz 1 kapelusz, a ob. Zajczyk Ste­
fanowi sweter.

Na szczęście udało się natychmiast 
ująć sprawcę kradzieży, którym się 
okazał ob. Karol Żeleźniak, zamiesz­
kały w Białym Kamieniu przy ul. 
Przychodnie) 6.

Dnia 12 b.m. odbyła się rozprawą 
przed Sądem Grodzkim w Wałbrzycnu 
ob. Żeleźniak usprawiedliwiał swój 
czyn nadmierną ilością wypitej wód- 
k i .  * *  '  • ‘  • ~

Gzy Sąd u-na ten fakt za okolicz­
ność łagodzącą — nie wiadomo.

Za dyskrecję —  piękne buty
Dnia 5 kwietnia b. r., chcąc uzupeł 

nić swoje świąteczne zapasy włamał 
się do piwnicy ob. Sielczyk Zofii zsm. 
w Niedźwiedzicach ob. Józef Pio- 
szczyński. Plan udał się mu tylko w 
części. Drzwi od piwnicy rozbił bez 
przeszkód, znajdujące się tam 50 kg 
mięsa wieprzowego zapakował w wo­
rek i wyniósł — l*cz w chwili wyno­
szenia zauważyła go pewna dziewczy­
na.

Ob. Ploszczyńsfci nie strać:! jednak 
formy i zaproponował z miejsca dzie­
wczynie, że jeśli nie powie o tym co 
widziała nikomu — otrzyma od me­
go zgrabne buty.
Kradzież wykryto.

„Miłośnicy zwierząt"
W tych dniach stanęli przed Sądem 

Grodzkim w Wałbrzychu dwaj miłoś­
nicy zwierząt (specjalnie drobiu) ob. 
Starzecki A. i Rejka T. karany już za 
posiadanie broni w Dzierżoniowie.

Jak się okazało zatrzymano ch 31 
marca w Wałbrzychu, w chwili, gdy 
mozolili się z „transportem" 8 kur 1 
królika, stanowiących własność cb. 
Janusa St.

P o  nieopisanym wprost tłoku, 
jak i panuje w pociągu W arszawa 
— Legnica, przyjemnie jest usiąść 
wygodnie w napół pustym tram ­
waju, wiozącym pasażerów cieni­
stym i uliczkami legnickim i. K on ­
duktor wita stałych pasażerów jak 
starych znajomych i ogląda z 
ciekawością przyjezdnych. Chciał- 
bv porozmawiać, zapytać o to i 
owo, co tara słychać w „wielkim  
św iecie“ . Z krótkiej wymiany zdań 
wynika, że pochodzi ze Lwowa. W  
Legnicy mieszka od półtora roku. 
N ie  chce nigdzie wyjeżdżać.

P L O T K I ,  P L O T K I !
Po obu stronach u licy wysokie, 

budynki mieszkalne. Z okien i z 
balkonów powiewa susząca się w 
wiosennym słońcu bielizna. Przed 
drzw iam i sklepów stoją kobiety.

Om awiają najnowsze wydarzenia 
miejscowe: sprawę cen, plac, p o li­
tyki, obiadu. Obm awiają także są­
siadów.

P rzy  jednej z takich grupek za­
trzymuję się i dla rozpoczęcia 
rozmowy pytam o drogę do Zarzą­
du Miejskiego. Taksujące spojrze­
nia czterech par oczu i  cztery pa­
nie zaczynają mi gorliw ie  tłuma­
czyć, że na lewo, potem na prawo 
i  znów na lewo...

Z odpowiedzi tych —  rzecz jasna 
— niewiele mogę zrozumieć, ale 
wzamian za to dowiaduję się, że 
Niemców jest już  niedużo i w na j­
bliższym czasie odejdzie ostatni 
transport, że właściciel któregoś 
tam sklepu z wędlinami zapłacił 
wysoką karę za sprzedaż swoich 
wyrobów w dzień bezmięsny i td.

PYTAJĄ O WARSZAWĘ.
Równocześnie padają pytania. O 

Warszawę. Jedna z moich rozmów­
czyń jest urodzoną warszawianką.

— Jak pani się czuje w Legnicy?
— Wie pan — warszawianka za­

myśla się na chwilę. — Początkowo 
było mi bardzo smu‘no i źle. Chcia 
łam wrócić za wszelką cenę. Teraz 
przyzwyczaiłam się, polubiłam to 
miasto i... zostanę tutaj.

Właściciel jednego z kiosków po­
twierdza te słowa. Okazuje się, że 
największą poczytnością cieszą się 
gazety stołeczne i wydawane w 
miastach, skąd pochodzą „legnicza- 
nie“. Każdy chce w ten sposób za­
chować więź, łączącą go z miastem 
rodzinnym.

ZATRUDNIM Y 50.000 OSÓB
W  Zarządzie Miejskim nie ma tło 

ku. Urzędnicy pracują spokojnie. 
Sekretarz prowadzi mnie do prezy­
denta miasta.

Mgr. Szafarczyk piastuje tę god­
ność zaledwie od 6 tygodni. Przed

tym był prezydentem Opola. Ener­
giczny górnoślązak, absolwent uni­
wersytetu w Krakowie, przybył na 
Ziemie Odzyskane 26 stycznia l ‘J45 
roku.

Miasto — mówi prezydent Sza- 
farezyk — Uczy obecnie 1)0.000 mie­
szkańców. Jest ono głównym ośrod­
kiem Dolnego Śląska. Ilość lud­
ności nie odpowiada ani potrze­
bom, ani możliwościom miasta — 
ic Legnicy mogłoby się osiedlić je­
szcze 50 — 60 tysięcy ludzi. Miesz­
kań 3 — 4 pokojowych wystarczy— 
uśmiecha się prezydent. Potrzebu­
jemy fachowców wszelkiego typu, 
rzemieślników, kupców.

K O N FE K C JA .

Legnica jest centrum przemysłu 
dziewiarskiego. Tutejsza fabryka 
zatrudnia w chwili obecnej 1.600 
pracowników, a plan 3-letni prze­
widuje zwiększenie tej liczby do 
0.000 osób. Poza tym istnieje w Leg 
nicy fabryka konfekcji męskiej, fa-

i bryka win, młyny i fabryka pia- 
i nin i fortepianów. W mieście 
prawie to ka dym domu jest piani­
no. Może warto, aby tą sprawą 

i zainteresowało się Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, bo u nas mamy 
nadmiar ins'rnmentów muzycz­
nych.

Ożywioną działalność prowadzą 
knpey. W  mieście istnieje około
1.000 sklepów i warsztatów rze­
mieślniczych.

POLE DO POPISU.
W  dużym sklepie galanteryjnym 

uprzejmy właściciel informuje mnie 
o tym, iż ilość ta wcale nie wy­
czerpuje możliwości handlowych 
Legnicy. Jest jeszcze dość dużo 

! wolnych pomieszczeń i inicjatywa 
j prywatna ma tu duże pole do po­

pisu.
j  Legnica jest miastem wielkich 
możliwości osiedleńczych. Czas, 
aby na ten ośrodek Dolnego Śląska 
zwrócono więcej uwagi. (t.p.).

SŁOWO POLSKIE Nr. 104 S tr . I

Legnica czeka na ludzi
a iudz e czekają na dsfsrokft

mogóco
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ni Wojciecha Gersona
N a  krańcu Biskupina, tuż koło 

lasu biegnie niewielka uliczka, 
która  otrzymała nazwę od im ienia  
m alarza polskiego —  W ojciecha  
Gersona.

W ojciech  Gerson urodził się w 
to k u  1831. Uczeń warszawskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych, studiował 
następnie w akademii w Peters­
burgu, gdzie nagrodzono go srebr­
nym medalem. TF roku 1856 wy­
jechał do Paryża i  tam pracował 
pod kierunkiem  Cogneta. Po  po­
w rocie do W arszaicy został nau­
czycielem rysunków w Insty tucie  
Głuchoniemych. TP latach 1867 —  
1872 odbywał podróże artystyczne 
do Paryża, B erlina, W enecji, F lo ­
ren c ji i  Rzymu. Podróżował też 
wiele po kra ju , zbierając typy na­
rodowe. W ażniejsze prace wydał 
w litogra fia ch , ja k : „W id ok i W ar- 
8zawy“  i  „U b iory  ludu polskiego". 
Pierwszy w ielk i obraz historycz­
ny wystawił Gerson w Paryżu p.t. 
„M argrab ia  Gero i  Słowianie" .

W ojciech  Gerson jest autorem  
szeregu obrazów na tematy z dzie­
jów  Polski. N a  szczególną uwagę 
zasługują: „K opern ik  w Rzym ie 
wykładający swój system", ,£ a m o r  
doicanie Przemysława", A p o s to l ­
stwo germańskie" i  „Sw . Ja d id ga  
dającą jałmużnę?*.

W  roku 1872 mianowano Gerso­
na profesorem  Szkoły Sztuk  
Pięknych w Warszawie. TP tym  
samym czasie napisał b iogra fię  
zmarłego tc 1868 r. malarza J . S im  
m lera i  wydał podręcznik anato­
m ii dla artystów. Również prze­
tłumaczył na język polski dzieło 
Leonarda da V in c i p.t. „T ra tta to  
della P it tu ra " .

W ojciech  Gerson zm arł w roku  
1901. E .  M U S Z .

N a w y  punkt ro zd z ia ło
„Czytelnika"

(K -i) Przy ul. Otwartej Nr. 12 ot­
worzono trzeci punkt rozdziału ga­
zet i czasopism „Czytelnika" pod 
nazwą „Rozdzielnia Nr. 3“.

Obecnie .gazety rozwożone są do 
kiosków i budek przez-specjalnych 
rowerzystów t.zw. „majdaniarzy".

Biblioteka w  Polskim Radio
(K -i) Referat Kulturalno-oświa­

towy Związku Zawodowego Pracow­
ników Polskiego Radia na Krzykach 
we Wrocławiu uruchomił w  połowie 
kwietnia rb. bibliotekę dla wszyst­
kich członków Związku. Książki w y 
pożycza się tylko na 1 tydzień.

Ja jka  tan ie ją
(K -i) Wydział Aprowizacji i Han­

dlu wyznaczył ostatnio ceny na ja­
ja po 14 zł.. Tymczasem na bazarze, 
można otrzymać po 9 zŁ, w  sklepach 
zaś —  po 10 zł.

Jajecznica na... poczcie
(K -i) W Obwodowym Urzędzie 

Pocztowym „Wrocław 1" (uL Marsz. 
Stalina Nr. 47) jakaś interesantka na 
dała pudełko jako list polecony. W 
czasie przerzucania pudełka, znaj­
dujące się wewnątrz... jaja —  pękły, 
wskutek czego pewna ilość listów 
została częściowo zalana... jajeczni­
cą.

Kradzież pasów
(Y ) Fabryka Maszyn i Pieców Pie­

karskich „Silesia “ doniosła o kra­
dzieży pasów skórzanych o łącznej 
długości 40 metrów. I'IO wszczęła do 
chodzenie zatrzymując w  związku z 
tym szereg osób.

Samobójstwo
(K -i) Na Rynku, po wyjściu z re­

stauracji „Narcyz", jeden z gości bę­
dący w  towarzystwie dwóch osób, w 
przystępie rozstroju nerwowego i 
pod wpływem nadużycia alkoholu, 
wyjął rewolwer i strzelił sobie w 
głowę.

Desperata przewieziono do szpitala 
PCK, gdzie lekarz stwierdził już 
śmierć.

Jak się okazało, był to 22-letni 
N. N. pełniący cd dwóch tygodni o- 
bcwiązki kierownika wydziału śled­
czego w  V III  komisariacie MO (ul. 
Traugutta Nr. 94). Zwłoki ze szpitaia 
przewieziono do Zakładu Medycyny 
Sądowej.

Uderzony nożem
(K -I) W bramie domu przy ul. Ste­

fana Żeromskiego Nr. 74 nieznany 
sprawca ugodził nożem w  klatkę 
piersiową 20 letniego Adama 0 :e- 
siewicza, lokatora tegoż domu. Ran­
nego po opatrunku przewiozło Pogo­
towie Ratunkowe PC K  do szpitala 
Wszystkich Świętych.

Program Święta Saperów
Dnia 20 kwietnia na Placn Grun­

waldzkim we Wrocławia, odbędzie 
się uroczysta promocja podchorą­
żych Szkoły Saperów z udziałem 
Marszałka Polski M. Żymierskiego.

Program uroczystości jest nastę­
puj asy:

19 kwietnia: godz. 19.00 —  Cap­
strzyk orkiestr wojskowych i kom­
panii podchorążych; godz. 20.00—  
Zbiórka orkiestr i kompanii na 
Rynku, zapalenie znicza przez D-eę

O.W. 4 gen. broni Popławskiego. 
Apel poległych żołnierzy W.P.

20 kwietnia: godz. 10.30 — Zbiór 
ka oddziałów W.P., organizaeyj spo 
łecznyeh i politycznych, oraz mło 
dzieży na placu Grunwaldzkim; 
godz. 10.45 —Raport dowódcy gar­
nizonu; godz. 11.00 — Powitanie 
Naczelnego Dowódcy W. P.; godz. 
11.30 — Msza połowa; godz. 12.00—  
Promocja; godz. 12.30 — Przemó­
wienie; godz. 12.20 —  Odśpiewanie

Palimy papierosy
robione  « */ naszym mieście

niu wspaniałych, nowoczesnych ma 
szyn. Takie „cudo“ z niezwykłą pre 
cyzją i szybkością wykonuje wszyst­
kie czynności, produkując dziennie 
do 500 tysięcy sztuk! Inne maszyny, 
równie skomplikowane i dokładne 
sortują papierosy, liczą 1 pakują do 
pudełek, które również same skła­
dają i sklejają. Popakowane papie­
rosy wędrują do magazynów, skąd 
rozchodzą się by przynieść ulgę spra 
gnionym palaczom.

„Roty"; godz. 13.40 — Przygotowa 
nie do defilady; godz. 14.00 —  De- 
flada; godz. 15.00 — obiad żołnier­
ski, połączony z występami zespołu 
amatorskiego.

Dnia 10 i 20 kwietnia społeczeń 
stwo Wrocławia zadokumentuje 
swą miłość i przywiązanie do woj­
ska Polskiego i gremialnie weź­
mie udział w uroczystości.

Wielu jest w  naszym mieście na­
miętnych palaczy, lecz niewielu z 
nich wie, że we Wrocławiu pracuje 
i to bardzo wydajnie fabryka papie­
rosów. Placówka ta będzie obchodzić 
w  sobotę 19 bm. podwójne święto, 
bowiem uroczystość poświęcenia fa ­
bryki zbiega się z pierwszą rocznicą 
uruchomienia tego zakładu.

W  kwietniu ub. roku inżyniero­
wie i robotnicy wydelegowani celem 
uruchomienia fabryki zastali bardzo 
niewiele —  zniszczone 1 wyszabro­
wane budynki. Dużym wysiłkiem u- 
dało się jednak odrestaurować zabu­
dowania, poodnajdywać wywiezione 
przez Niemców i pochowane w  róż­
nych miejscowościach maszyny i ich 
części i w  końcu zmontować i uru­
chomić całość. Obecnie fabryka 
przedstawia się imponująco i urzą­
dzona jest według wszystkich w y­
mogów nowoczesnej tecłiniki. Zatrud 
niając stosunkowo nieduży personel 
(350 osób) przerabia dziennie prze­
szło 3 tys. kg. surowca produkując 
z niego ok. 3 miliony papierosów.

Bardzo interesujący jest sam pro­
ces produkcji. Wygląda on następu­
jąco: Z magazynu surowca zsuwają 
się bale tytoniu do dużej haii, gdzie 
tytoń układa się w  specjalnych 
skrzynkach. Wędruje on stąd do na- 
wilżalni, gdzie otrzymuje odpowied­
nią wilgotność 1 elastyczność. W  dal­
szym procesie wiązki tytoniu roz­
dziela się na poszczególne liście któ­
rych różne gatunki miesza się w  od­
powiednim stosunku w  elektrycznej 
mieszarce. Przygotowanie surowca 
jak i wszystkie inne czynności, jest 
prawie w  zupełności zautomatyzowa 
ne. W całym budynku porozmieszeza 
ne są automaty, które odpowiednio 
do potrzeb regulują temperaturę i 
wilgotność powietrza. Nowoczesne 
maszyny tarczowe krają surowiec, 
poczem przenosi się go do magazy­
nu, gdzie przechodzi ostatnie sta­
dium przygotowawcze. Stąd wędru­
je już wprost do maszyny.

Dział produkcji papierosów, mimo 
że jest -właściwie „sercem" fabryki, 
zatrudnia stosunkowo niedużą ilość 
pracowników, a to dzięki zastosowa <

Z. P. 11.

dla dzieci i młodzieżg
W  związku z szeroko planowaną 

akcją letnią dla dzieci Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Wrocławskiego or 
ganizuje 2-tygodniowe skoszarowane 
kursy dla kierowników i wychowaw 
ców kolonii ’ półkolonii, w  czasie od 
12 — 24 maja br. i od 2 — 14 czerw 
ca 47 r.

Warunki przyjęcia: ukończone 18 
lat, wykształcenie średnie, praktyka 
pracy z dziećmi.

Podania z życiorysem należy skła­
dać do dnia 25 kwietnia 1947 r do 
Kuratorium, Wydział Opieki nad 
Dzieckiem ul. Curie -  Skłodowskiej

Kłopoty? wiosenne
Przeciętny pracownik a prze 

rażeniem patrzy na ceny uwi­
docznione na wystawach. O 
zwyżce cen chieba pisała cała 
prasa wrocławska. Ale poza 
Chlebem jest jeszcze kilka in­
nych produktów, bez których 
nie można się obejść. A  te nie 
tylko nie wykazują tendencji 
zniżkowej, wprost przeciwnie 
mają pęd ku górze. Dziwne, 
że taki produkt jak mleko, któ 
ry o tej porze roku stale ta­
niał, kosztuje w dalszym cią­
ga 10 zł. litr, jak w stycz­
niu. Jaja oficjalnie ceni się 
13 zł. Na szczęście poza cenni­
kiem można kupić je nawet 
za 9 zi. Nie jest to znów tak 
dziwne, ponieważ na wsi, kil. 
ka kilometrów za miastem 
można je nabyć po 5 zł., a litr 
mleka za 12 a nawet 10 zł.

Obecnie zapowiadają nam 
znowu falę podwyżek za gaz, 
światło, tramwaje, wodę, czyn 
sze itd. Zwykły śmiertelnik 
zapytuje, skąd brać na to 
wszystko pieniądze, jak zwięk­
szyć dochody. Jeżeli są wy tłu - 
maczalne nawet pewne zwyż­
ki cen, to niemogą one być 
chaotyczne i nagle. Pracowni­
ka z trudem układającego swój 
tygodniowy czy miesięczny bu 
dżet, nie wolno raz, po raz za­
skakiwać niespodzianą zwyż­
ką cen to chieba, to znów ga­
zu, to komornego. Uważamy, 
że sprawą tą musi się szcze­
gółowiej zainteresować czyn­
nik społeczny i znaleźć jakieś 
godziwe rozwiązanie,

TUWICZ.

II Warszawie me w - o  we M am le  lesi
Siudent“-o-cem 5 (słowami pięciorga} dzieci

W  „Słowie akademickim" w dniu 
wczorajszym przytoczyliśmy kon­
kurs ogłoszony przez „Wieczór 
Warszawy" którego redakcja ofia­
rowuje wielką paczkę UNR RA  z o- 
dzieżą i  żywnością dla studenta, 
posiadającego conajmniej czworo 
pociech.

W  Warszawie — konkurs za­
wiódł. Zgłosił się jeden student, 
aie miał tylko troje dzieci, a czwar 
te w drodze. Był to więc nieco 
„antydatowany" ojciec czworga po­
ciech.

Tym razem Wrocław pobił re­
kord Warszawy.

Oto wczoraj w godzinach połud­
niowych zjawia się w naszej re­
dakcji sympatyczny mężczyzna w 
sile wieku i  przedstawia się, ja ­
ko ojciec 5 (słownie pięciorga) 
dzieci.

Jako za łączn ik " do swego „ze­
znania" załącza fotografię pięcior­
ga uśmiechniętych dzieeiaków. Z 
karteczki wyczytuje imiona i cy­
fry.

Przedstawiamy je : Em ilia  uro­
dzona 1938, Irena 1940, Jan 1941, 
Ziemisław 1943, Bogusław 1944.

Bogusław na fotografii zajmuje 
skrajne lewe skrzydło. Brzdąc trzy 
letni będzie jednak musiał nieba­
wem zrezygnować z tego uprzywile­
jowanego miejsca na rzecz bracisz­
ka lub ̂ siostrzyczki. W  maju bo­
wiem nasz rozmówca ma nadzieję 
zastać ponownie ojeem.

— Dotychczas przeglądając da­
ty — był co rok prorok —  teraz 
pan stracił trzy lata ,chyba więc 
tylko trojaczki mogą nadrobić za 
ległcścL

W ydobyw am y tabor rzeczny

Musimy jednak drogim Czytelni­
kom przedstawić nae-zego dzielnego 
studenta.

Jest to Stanisław Stępniewski, 
urodzony 28 kwietnia 1907 roku w 
Łuszczonowie, powiecie jarociń ­
skim. Z zawodu był nauczycielem. 
Przed wojną praeował na Wołyniu 
i  na Pomorza, Nie pochodził s 
zamożnych sfer, więc wrota wyż: 
szych uczelni były dlań zamknięte. 
Przez cale jednak życie marzył, 
aby zostać lekarzem i nieść ul­
gę innym w cierpieniu.

— Widziałem, ile cierpi ludność 
wiejska, pozbawiona pomocy lekar­
skiej. rozumiałem, że nauczyciel 
wiejski powinieD znać się Da* me 
dycynie, nieść pomoc w pierwszej 
potrzebie, dlatego zawsze intereso­
wałem się sprawami medycznymi.

W  listopadzie 1945 Stępniewski 
przybył do Wrocławia i został 
Przyjętj na wydział lekarski tutej­
szego Uniwersytetu. Dziś jest na 
drugim roku. Będąc jeszeze w sile 
wieku otrzyma dyplom lekarski. 
He wtedy będzie miał pociech?...

Utrzymuje się ze skromnego stu­
denckiego stypendium, żona zara­
bia jako nauczycielka. Dzieci cho­
wają się doskonale. Wojnę prze­
trwali w Wielkopoisce, azięki po­
mocy sąsiadów, którzy dostarczali 
mleka maleństwom. Emilia i Ire­
na chodzą już de szkoły.

Zawiadomiliśmy Warszawę o 
wrocławskim fenomenie, z którego 
może być dumny nasz Wydział Le­
karski. Ale swoją drogą społeczeń 
stwo wrocławskie mogłoby się też 
zainteresować, czy Jaśki i Irenki 
mają dostateczną ilość zabawek i 
książeczek z obrazkami. (ski).

G r o ź n g  j » © ż « w
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nie dopuszczono do pożaru przyległe 
go k-ościoła. Przyczyny pożaru nara- 
zie mie ustalono. W czasie akcji ra­
tunkowej uległ wypadkowi strażak — 
Walaszczyk Władysław.

Zahó stwe dozorcy
(I). Przed kilkoma dniami nieznani 

sprawcy zabili uderzeniem w głowę, 
tępym narzędziem ob. Łukasika Felik 
sa, zsm. we Wrocławiu, dozorcę przed 
szkoła przy ul. Matejki 3. Morderst­
wo dokonano z niewyjaśnionych do­
tąd przyczyn. Dochodzenie w toku.

(—•). W nocy 16 kwietnia z a wezwą 
no Straż Pożarną na Plac Biskupa 
Nankiera nr. 16, gdzie w trzypiętro­
wym klasztorze S.S. Urszulanek zapa 
lii się dach, przy czym pożar zagra­
żał kościołow-. Sytuacja była groźna. 
Niezwleeznie przystąpiono do pracy 
przy pomocy dwóch linii wodnych, do 
prowadzonych na dach zaczęto gasić 
ogień a jednocześnie trzecią lin tą v.-od 
ną zabezpieczono przyległy kościół. 
Po pięciu godzinach mozolnej pracy, 
pożar zlokalizowano. Zniszczeniu u- 
legła część dachu, jednakże uratowa­
no zabudowania klasztorne, a także

Śmierć cblopea 
pod kołami samochodu

(I). W środę popołudniu, przy ul. 
Nowowiejskiej obok Szkoły Powsze­
chnej nr. 1, samochód przejechał na 
śmierć chłopca. Chłopiec wracając ze 
szkoły, przebiegał przez jezdnię przed 

I tramwajem i wpadł pod nadjeżdżający 
'samochód. Na miejsce przybyli funk­
cjonariusze M.O. celem ustalenia prze 
biegu wypadku.

basenach portu na Odrze. Odbudo­
wano również państwową stocznię 
„Zacisze", która należy do jednej 
z najlepiej i najnowocześniej urzą 
dzonyeh. Obecnie prowadzi się 
prace przy odbudowie jazu na Sę­
polnie. Ma być on ukończony przed 
rozpoczęciem żeglugi, a został ro­
zebrany w okresie spływu lodów.

Przydział dalszych kredytów po­
zwoli Zarządowi Wodnemu na wy­
dobycie i wyremontowanie kilku 
dziesięciu dalszych statków i ba­
rek z terenu zimowisk dla statków, 
jak również z koryta rzeki i ka­
nału.

I I  końceri symfoniczny
W sobotę, dnia 19 kwietnia br. o 

godzinie 19-tej odbędzie się w  sali 
Teatru Miejskiego w a Wrocławiu X I 
Koncert Symfoniczny Filharmonii 
Wrocławskiej, którym dyrygować bę 
dzie znany kapelmistrz Witold Krze­
miński, I-szy kapelmistrz Fańslwo- 
wej Filharmonii w  Katowicach, W i­
told Krzemiński znany jest publi­
czności wrocławskiej jeszcze ze Lwo 
wa, gdzie rozpoczął kilka lat temu 
swą karierę muzyczną jako dyry­
gent Filharmonii Lwowskiej. W* so­
botnim koncercie we Wrocławiu dy 
rygować będzie W. Krzemiński U-

werturę Glinki do op. „Rasłan i 
Ludmiła" oraz V. Symfonię Beetho- 
vena.

Solistką koncertu będzie świetna 
śpiewaczka, laureatka międzynarodo 
wego konkursu w  Genewie w roku 
1346. Irena Lewińska, która wraz ze 
skrzypaczką Wandą Wikowską, so­
listką jednego z poprzednich kon­
certów Filharmonii Wrocławskiej, 
zdobyią wówczas pierwsze miejsce. 
Irena Lewińska śpiewać będzie z 
tow. orkiestry Filharmonii pieśni 
znakomitego kompozytora polskiego 
M, Karłowicza.

SŁOWO POLSKIE Nr. 104 S ». C

Wybuch zapalnika od granatu
(I) Onegdaj wieczorem, na ul. św. 

Wincentego obok Placu Strzeleckiego 
wybuchł zapalnik od granatu, włożo­
ny lekkomyślnie przez chłopca do og 
niska. W tym właśnie momencie, ja- 

jkiś przechodzień chciał wziąść ognia 
jdo papierosa z ogniska 1 wskutek wy 
jbuchu odniósł poważne rany. Chiop 
: cy doznali tylko lekkich okoleczeń. 
'Ofiarę wypadku odwieziono do szpitala

Wrocławski Zarząd Wodny wy-; 
dobył dotychczas 46 statków, 109 
barek, 7 pogłębi a rek i 2 koszar­
ki oraz 6 szaland zatopionych w

i



ZYCIE 
SPORTOWE

Ostatki bokserskie 
w niedzielą

Warta-Grechów 
I MKS Zjednoczeni

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
•i* ostatnie spotkania bokserskie z 
cyklu drużynowych mistrzostw Pol­
aki w  boksie. Kulminacyjnymi me­
czami będą spotkania w grupie I- 
tzej między Wartą a Grochowem w 
Poznaniu i między MKS-em  i Z jed­
noczonymi w Gdyni. Mecze te zade­
cydują o tytule mistrza w  grupie 
pierwszej, do czego najbardziej pre­
tenduje w  tej chwili M ilicyjny. W 
ramach meczu Warta — Grochów 
Kolczyński raz jeszcze spotka się 
I  Sobczakiem. (J).

mm i  ssorzaną n  i
1 3  z o g o d e A

Klub Pub! cyslów 
S Sprawozdawców 

Spor.swysh
uie W rocław iu

W dniu 6 b. m. odbyło się we Wro 
ełswiu organizacyjne zebranie Klubu 
Publicystów i Sprawozdawców Spor 
towych, na którym powołano Klub ta 
ki do życia 1 wybrano Zarząd w na 
stępującym składzie: :

Przewodniczący: red, Drajgor Mie­
czysław; wioeprzewodisezący: red. Tru 
tyńskl Ryszard; sekretarz: red. Janic­
ki Jerzy; skarbnik: red, Weiman Ka­
rol; kronikarz: red. SUedzjanowaki Ta 
deusz.

Następne * kolei zebranie Zarządu 
odbędzie aię dnia 24-go b. m.

„W IK A"
fóitóia Srfl&ta 8słf? t& m

CENTRALA W3 WEOCŁAWIU

zastt m» w
aa ul. W ita Siuiosza 33/35

(Gmach Ranko Handlowego
Wc-łście glśw«e). K-iOSl 1

Gdyby ktoś udał się do wszechwie
dzącej Pari - Banu i  światłej tej nie 
wieście zadał 13 pytań o trzynaście 
wyników niedzielnych meczów pił­
karskich o wejście do Ligi, wielka 
jasnowidka, wyrzuciwszy straszliwe 
przekleństwo ze swych proroczych 
ust, złapałaby się za swą mądrą gło­
wę, po czym uciekłaby stąd b. dale­
ko i przerzuciła się na inny zgoła 
zawód.

Wielcy ci bowiem ludzie ze szkla­
nej kuli dowiadujący się o przeszłości 
i przyszłości wszechświata, bezradnie 
opuszczają ręce wobec kuli skórza­
nej, nazwanej przez pospólstwo foot- 
bolem. Szklaną kulę kręci tylko jed­
na ręka mądrego jasnowidza, a pił­
kę na jednym boisku kopie aż dwu­
dziestu dwu szaleńców, a u tych nig­
dy niewiadomo, co im do piłkarskie­
go strzelić może rozumu.

Podobnie znękany dziennikarz 
sportowy zasiada przy swoim biur­
ku bezradny wobec wiecznej zagad­
ki okrągłego footbolu i zaczyna pi­
sać poniższy artykuł, z  którego co 
bystrzejsi czytelnicy z  trudem nie­
jakim dowiedzą się o faworytach 
niedzielnych spotkań. Wielka to bo­
wiem i tajemnicza jest gra w  piłkę 
nożną, którą rymarze stworzyli okrą 
głą, tak by leciała właśnie tam, gdzie 
tego najmniej chce kopiący.

Napełnią się w ięc w  niedzielę po­
ciągi na wszystkich liniach, uwożąc 
brać piłkarską * Poznania do Białe­
gostoku, ze Śląska do Przemyśla, z 
Radomia do Gdańska, z Olsztyna do 
Szombierek.

Już to — od czasów Stephensona 
datuje się rywalizacja kole; paro­
wej z motoryzacją, a właśnie w  B;a 
łymstoku Kolejowy KS Poznań zrrue 
rzy się z tamtejszym Motorem. Coś 

| tak nam się zdaje, te tym razem, 
| kolej zatriumfuje jeszcze nad Moto- 
' rera, bowiem niedawnym zwycię­
stwem w  Świdnicy udowodniła, że 
nie „wypuściła jeszcze ostatniej pa­
ry", a Motor choć dźwięczne i  groź­

ne nosi miano, gra w  piłkę jeszcze
słabiutko. _  *  ^

Dwie drużyny ochfkesoąe identycz 
nym mianem „Polon ii" spotkają się 
w  Bytomiu. Będzie to „pogoń" war­
szawian za zwycięstwem, choć w  By 
tomiu wygrać jest niezmiernie trud­
no.

Szombierki będą musiały przesko­
czyć przez Ognisko. Ślązacy pokona­
li już K K S  i Skrę, ale co jedna Skra, 
to nie całe Ognisko i Szombierki ła­
cno mogą się poparzyć, choć raczej 
powinni poraź trzeci zwyciężyć.

Wisła wbrew twierdzeniom świa­
tłych geografów zmieniwszy nieoeze 
kiwanie bieg swego koryta, zawita 
w  Częstochowie. Tam Skra, pomna 
sławnych tradycji obrony przeciw 
Szwedom, stawiać będzie zacięty o- 
pór, ale krakowianie chyba powinni 
wygrać.

Łódzcy kolejarze wypowiedzą woj_ 
nę wojsku i pierwszy akt tego zma­
gania zobaczyć będzie można w  So­
snowcu na meczu RKU —  ZZK. 
Szanse są wyrównane, ale jesteśmy 
raczej skłonni typować miejscowych.

Radomiak wybiera się aż do Gdań 
ska, skąd nie .wróci chyba zbytnio 
bogaty w  punkty, Gedania bowiem 
jest bardzo bojowa, o czym dwukro­
tnie przekonały się już: Grochów I 
ZZK . Tym  razem Radomiak, choć

jest klubem garbarzy, wróci chyba 
z poważnie wyłojoną skórą.

Cracovla gości u siebie Pomorza- j 
niaa, z którym nie powinna mieć j 
zbytnich trudności, a Grochów chy- j 
ba poraź trzeci przełknie pigułkę 
porażki, bowiem zmierzy się ź bo- ! 
jowyin AKS-em .

Gorlicki Orzeł rozpostarłszy skrzy­
dła do ligowego boju rzuci się na 
katowicki WMKS. I  tu mimo naj 
lepszych chęci nie możemy przewi­
dzieć faworyta.

Warta powinna dość łatwo upo­
rać się z pocztowcami szczecińskimi, 
natomiast ŁK S  czeka ciężka prze­
prawa z Lublinianką w  Lublinie. 
Jeszcze jeden klub kolejarzy z Ol­
sztyna spotka się u siebie z Garbar­
nią i obawiamy się, że we własnym 
domu krakowianie, pomni na swój 
zawód, wygarbują im skórę solidnie.

Wreszcie „Czuwaj" — zakrzykną 
harcerze przemyscy w  Rybniku i  sta 
ną do walki z  Rymerem, który jest u 
siebie b. groźny i  wygrać ten mecz 
powinien.

Tak załatwiwszy się z trzynastoma 
zagądkami udaj& iy się na zasłużo­
ny odpoczynek, podobnie jak świd­
nicka Polonia, która w  niedzielę pau 
żuje. .

Może je j to zrobi dobrze i więcej 
wstydu „rodzirńe" nie przyniesie.

J. J.

„Górnik" Wałbrzych—KKS Odra
u? Hali Stulecia

Znany od 1910 r.
o d s i w l a c z  
„ O R IE N T IN E "
przytursca siuym  miosom 
ich naturalny kolor K Ti>2

Polska Fabryka Baterii „Blask"1
pod Zarządem Państwowym v-

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
sa remont dachu budynku przy ul. Gen. Sikorskiego Nr 24, ora* da­
tku i urządzeń kanalizacyjnych budynku przy ul. Gen. Sikorskiego23.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w biurze F-ki przy u l Gem. Si­
korskiego 28. Tanyże należy składać do dnia 26 kwietnia godz, 9-ta 
oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego. Otwarcie o- 
fert nastąpi dnia 26 kwietnia godz.lO ta. Fabryka zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru oferenta. 8217

Bo zakończeniu fpzzynajwsiiej dla 
Wrocławia) bokserskich meczów o dru 
żynowa mistrzostwo Polski, czeka ml 
łośników pięściąr-stwa ciekawe i na­
prawdę interesujące spotkanie w naj 
bliższą niedzielę — 26, 4. b. r.

W decydującym o tytule mistrza dru 
żynowego kl. „B“ spotkaniu zmierzą 
się na ringu w Hali Stulecia ósemki

RES „Górnik (Wałbrzych) 1 KKS (Od 
raj (Wrocław). Górnicy z Wałbrzyoha 
są rewelacją ostatnich meczów. Na 
swoim terenie pokonali już takie ze­
społy-jak „Batory" {Chorzów:, Wisła 
(Kraków), „Pa/awag" (Wrocław) i  t.d. 
Spotkanie niedzielne będzie ciekawe 
jeszcze dlatego że walka toczyć się 
będzie nie o punkty lecz o tytuł mc 
rałnego mistrza kl. ,3 “ . Gdyż obydwie 
drużyny weszły już do kl. „A “ .

Goście z Wałbrzycha przyjeżdżają 
w swoim na ładniej&zym składzie i  mi

strzamd Okręgu: D&intniaŁisał i Kwiat 
kowsfcim; braćmi Michalakami 1 pół- 

i ciężkim Braneckim na czele. KKS — 
| Odro. pilnie trenująca od dwu Eiieaięcy 
— przeciwstawi im młodą, ambitną 
drużynę z „bombardierem" Domyió- 
akke. Kuźmą, Olejniczakiem i półdęi 
kim Lepczyńskim na czele. W ramach 

jtego interesującego meczu dojdzie do 
kilku ciekawych pojedynków w rodzą 
ju Kużma — Dominiak, Branecki — 
Lepesyóski 1 Domański — Kwiatków 
ski. Ta ostatnia walka powiać* moc­
no „rozgrzać" widownię. Przypomina­
my, że podczas ub. mistrzostw Pol­
ski w Katowicach — K wiatko jrskl 

; przegrał jedynie na punkty z Kolczyń 
skina zdobywając sobie sympatię ka- 

; łowickiej' publiczności. Szczegóły tego 
; ciekawego meczu znajdą nasi Czytel- 
jnicy w afiszach, lub w jednym z naj 
błiżezych numerów naszego pisma.

C 8Ł

Zarząd Okręgu Dolnośląskiego

Związku Osadników Wofskowyeh,
zawiadamia, że

WALNE ZEBRANIE
Związku Osadników W o js k o w  ych Okręgu Dolnośląskiego, od­
będzie się w daiu 28 kwiefaia 1947 r„ w sali „Teatru Popular­
nego" we Wrocławiu, ui. Ogród owa. Początek o godz. Sir.ej. 
Wstęp za kartami uezestn ictw  a i zaproszeniami ZARZĄD.
82 U

s !

iroefaw laok! 
m feśsslciki sp rta l

Kupiecki I b Sportowy zawiada­
mia o utworzeniu nowej sekcji sobie 
cej w ramach klubu, na p;erwszym 
planie przewidziane są gry sportowe 
oraz sekcje pływacka i wioślarska.

Z ipisy przyjmuje codzienn e sekre­
tariat od godz. 13-ej do 15-e; przy ul. 
Piastowskiej 44 — parter,

Z dniem 20 kwietnia r. b. rozpoczy 
namy kursy pływania w  krytej pły­
waki. Dla członkiń kura — bezpłat­
ny.

Bliższych danych, udziela kierownik 
sekcji — Wrocław, Gruzzwałaska 21, 
m. 4

Mm  zwyc ęsfwo IMS
K K S  B u r z a  pa* h o  m a n a  

3 * 1  f i  * 1 )
Wczoraj t.j. w czwartek aa bo­

isku I  KS został rozegrany Eaecs 
piłkarski z cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo kl. A  Dolnośląskiego 
O.Z.P.N-U pomiędzy I  KS a K K S 
Burza.

Po ciekawym i trzymającym 
cały czas w napięcia przebiegu, 
zwycięstwo odniosła bard’!ej prze­
bojowa i mająca większą wolę 
zwycięstwa I  KS w  stosunku 8:1 
(do przerwy 1:1).

Widzów około 3060.
Sędziował dość dobrze ob. Chro­

stek. T M .

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

Teatrp
Miejski

W piątek 18 b. m„ o godz. 16-s).
Akademia w związku z 4-tą rocznicą 
powstania w Ghetcie warszawskim 
O godz. 19-ej „Żołnierz Królowej 
Madagaskaru". W sobotę 19 b. m., o 
godz. 10-ej — koncert Filharmonii.

Popularny
W najbliższych dniach premiera ©- 

perstki Abrahama „Wiktoria i jej hu 
zar". Kierowaiotwo artystyczne Hen 
ryka Barwińskiego.

Teatr Lalki i Aktora
W sobotę, 19 b. o gódz. 16 i 18 

kabaret literacka „Dziura w płocie" — 
„Mile złego początki", rewia z Kur- 
nakowiczem.

Kina
„ŚLĄSK " Ogrodowa 66 — ftim prad 

radz. „Dusze nieujarzorone 
„W AR SZAW A" F i-dry  17 — f.im 
prod. ameryk. „Niewidzialny Wróg* 
„ODRA" Kołłąta-a 32 Lim  picd 

radz. „Syn Pułku".
„PO LO N IA " Żeromskiego 53 fliro 

prod. szwajc. „Ostatnia szansa" 
„P IO N IER " Stalina 71 — film prod 

polskiej „Znachor"
„TĘCZA" Kościuszki 177 — run 

prod. radz. „Zwariowane 'otnisko" 
„F A M A " Psie Pole — film prod 

angiel. „Szary Lord"
Początek seansów w dni po-wsze 

dnie o godz. 15, 17, 19; w  dni świą­
teczne o godz. 13, 15 17 ta

Radło
PIĄTEK, 18 kwietni* 1947 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „Kie­
dy ranne wstają zorze". 6.0G Dziennik 
poranny. 6.20 Gimnastyka poranna 
€.30 Muzyka. 6.57 Audycja na .Dzień 
Dobry". 7.02 Muzyka. 7.la  Wiadc-rr.oi 
ci poranne oraz przegląd prasy. 7.35 
Program na dzień bież. 7.40 Muzyka 
poranna. 8.30 Informacje ogć-lnopol- 
skie. 8.40 Skrzynka P.C.K. 14 30 „Mic 
dzież przed mdfcrsfcnesn". 1450 „Zwił 
zki kulturalne Śląska z Polską", od­

czyt . dr. Ewy Łtalsczyńskiej. 15.00 
Shichowśsko dla dzieci- młodszy ca pt - 
„Jak się Jasiek z Rokitą założył’ 
1580 Audycja rozrywk. 16.00 Dzień 
nik popduda. 1612 Utwory skrzypco­
we w wyk. Dobrzyńskiego. 16.36 A© 
dycja dla chorych w  ©prac. ks. Ręks 
sa. 16.45 Godard — walc koncert, aa 
dwa flety. 17.00 Felieton. 17.10 S iw , 
taż. 17.20 Audycjo popularna. 17.50 
Koncert dla przodowników świata prs 
cy. 18.35 Xud.: tfdtóttf. Straży f3gj:U> 
wej. 18.42 Skrzynka P.K.O. 18 45 Au 
dycja dla wsi. 1S55 U naszych przy 
jaedół — aud. słowno -  muz. 1915 W: 
zyta w red. „Odrodzenia". 1925 G 
Puccini „Tosca” opera w S aktach 
wyk. solistów Orkiestry l  chów M« 
tropolitan House, Opera w New W»= 
ku. 21.45 P^diowy Uniwersytet Lud 
22.00 Kwadrans prozy „Popioły" §» 
Żeromskiego. 22.15 Koncert rozrywko 
wy. 23.00 Ostat. wisd. dzień, radiów 
23.15 Program na drżeń następny 
26.25 Lokalny program na jutra, 23.30 
Koncert życzeń. 23.45 Wiadomości 
komunikaty. 2355 Sygnał czasu. 24-06 

. Hymn i  kościec audycji.

o a o s z a m
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego 

ogłasza koukurs na stanou^iskai
|) Dyrektor Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu.

Kandydat winien posiadać wykształcenie wy&ze techniczne 
lab administracyjne, praktykę administracyjna - handlową oraz 
trakcyjną,

f )  Zastępcy dyrektora Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu, (kierow­
nika technicznego).

Kandydat winien posiadać wykształcenie fechulcsa# t prak­
tykę w dziedzinie technicznej trakcji elektrycznej.

8) Inspektora Bucha Kolei Elektrycznych w Wałbrzychu.
Kandydat winien posiadać długoletnią praktykę w ruchu ko­

lei elektrycznych.
Warunki według umowy zbiorowej, premie, depuwit energii elek­

trycznej i zapewnione miekEkanie. Kandydaci na powyższe stanowi­
ska zechcą złożyć podanie wraz z życiorysami 1 odpisami świadectw 
w Wydziale Personalnym Zarządu Zjednoczenia Energetyeenego Cfcrę- 
fu DolBońiąakieąo Jelenia. - Góra, u i Bogusławskiego i. K-1076

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowy Monopol Spirytusowy Zakłady we Wrocławiu — 

Swcjec ogłaszają przetarg nieograniczony na budowę drewnianych 
zasif ków na butelki na terenie Zakładów P. M. S. we Wrocławiu —  
Swcjcu.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w Zakładach PMS we Wroc­
ławiu — Swojcu. W  składanych ofertach należy podać proponowa­
ny "rmia ukończenia robót od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach, ber żadnych znaków firmo­
wych, z napisem „OFEETA NA B UIX) IV ę! DREW NIANYCH  ZA­
SIEKÓW" należy składać w-sekretariacie Zakładów PMS Wrocław 
— Swojec do godz. 11-tej 21 kwieł-nia 1947 r.

Do wewnątrz koperty s ofertą należy włożyć kwit wadia Lny aa 
sumę 10.000 złotych.

Otwarcie ofert nastąpi o godu 1130 dnia 24 kwietnia 1947 r. w 
Państwowym Monopolu Spirytusowym Zakłady ws Wrocławiu — 
Swcjcu.

Zakłady P. M. S. zastrzegają sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu bez podania przycsyn i be* pcaosa*- 

nia jakichkolwiek odszkodowań,
2) wyboru przedsiębiorcy be* względu na wynik przetargu,
8) zwiększenie, lub zmniejszenie ilości robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone w terminie 

14 dni po otwarciu ofert
Dyrektor Zakładów PM S Wrocław 

K-1076 C ISZ. J. S A W IC K I)

lOdczgtp i zebrania
I Zw. Weter. Powstań SiąaLch, O* 
ręg DolnośL we Wrocławiu, zern.ada- 
mia, te dnia 20 b. m., o godz. 13-e!

I odbędzie «ią we Wrocławiu, Ryaek 11 
miesięczne zebranie z bardzo ważnyit 
porządkiem obrad. Przybycie w*> rat 
kiah członków obs^i^kowe

i
Podzi ękomanie

Chorzy, oficerowie, poooŁc-erwwi* 
szeregowcy oraz personel 4-go Ok: 
Wojsk, .'izpitala we Wrocławiu tą dr$ 
gą składają serdeczr J podziąkowausa 

I To w. Przyj. Zohuerza oraz prezesów: 
i ob. Lipskiemu za przesłanie paczek 
j świątecznych, oo Jas; symbolem bra- 
i terskiej przyjaźni społeczeństwa • 
; wojskiem.

(—) D-c twe 4 Ośr. Wojsk 
Szpitala W* Wroetawia

O f i a f y

na powodzian
Pracownicy Państw.

Praeds. Traktorów i Si. R 
w Legnicy (jednodniowy 
sarabek) . . . .  UŁSWł o

la i. Ple 7 BaraoowskL 
Wroeław . . . . .  8.000 ri

Ogółem de dnia dzisiej­
szego . . . . . .  842,358 i !

Nocne dyżuru aptek
Pod „Zgodą" Witosa 47. 
„Bonifratrów" Traugutt? 57 
Pod „Różą" Olszewskiego ?S 
„Stara Apteka" Kurz? Tar*

SŁOWO POLSKIE Nr. 164 Sir. 7



SYGNETY, obrączki złote, wykonuje 
— Mutka, dypl. mistrz. — Pomorska 8.

K-1073

ODSTĄPIĘ sklep nadający się do 
wszelkich branż. Wiadomości udziela 
od 16 — 18, ul. Ładna 3, m. 13.3106

WEŁNIARKĘ drzewną oraz komplet 
| maszyn do wyrobów płyt Izolacyjnych 
' „heraklitowyeh" kupię. Oferty ..Weł- 
! marka". 3112

i KOMPLET maszyn do wyrobu da­
chówki cementowej kupię. Oferty: „Da 
chówka“ . ?113

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- i
ty na nazwisko Szewc Stanisław, u- I 
rodzony T.II. 23 r., kartę R.K.U., le- j 
gitymację transportowców, legityma­
cję służbową, odcinek zameldowania, I 

! dowód osobisty. 3118 |

. UNIEWAŻNIAM skradzione do«u- 
i menty: dowód osobisty, legitymację ■
' PUR Trzebnica, kartę przesiedleńczą j  
; PUR Jędrzejów, zaświadczenie 2 Ra- i 
dy Narodowej, zaświadczenie zabra- j  

j nia mebli przez Niemców na nazwi- j 
i sko Czarnecki Karol. 3369 S
! ■

K-737

PAK węglowy każdą ilość kupię. G- 
I ferty „Pak". 3114

POSZUKUJĘ sklepu * mieszkaniem. 
Centrum miasita. Zwrot kosztów re­
montu. Zgłoszenia: pod „Pohorecki".!

3032 ;

SKLEP nadający się na każdą branżę 
1 centrum miasta, boczna Rynku ul. 
Szewska 24. z powodu wyjazdu, za 
zwrotem kosztów do odstąpienia. 3164

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie P.KU, 
Sokołowice, zaświadczenie z pracy pie 
karskiej na nazwisko Szymczak Ro- 

! man. K  3086

W  Y Ś M  IE  N I  TE
LODY/CASSATE 

„ R M W f E R / 1 “

ul. Ogrodoma 65 3;
obok Kina Śląsk

UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy 
8336, kartę RKU nr. 322 Oleśmca, ód 
cinek zameldowania na nazwisko Sta- 
chaszewski Stanisław. K 1087

FACHOWIEC — branża spożywcza — 
poszukuje wspólnika do przedsiębior­
stwa przemysłowego z większą gotów 
ką. Wiadomości do „Słowa" i  pod nr.
„3143". • 3143

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę ewakuacyjną wydaną orzez 

j PKWN, kartę RKU wydaną w Oleś­
nicy na nazwisko Malinowski Michał.

K 3085

MOTORKI drut nawojowy — kupuję, 
sprzedaję. Prowincja — pocztą. Wro­
cław, Ofiar Oświęcimskich 19. Elek­
tro - technika. 3176

SKLEP obszerny z niszą, z bież. wodą 
i gazem, nadający się do wszystkich ce­
lów, do odstąpienia za zwrotem kosz­
tów remontu. Wiadomość: Wrocław, 
Al. Słowackiego 19 I p. m. 3. (naprze 
ciw województwa). 3138S ty lż y c k i »

t r a p is tó w  
ŁHY: e d a m s k i

  holenderski i Inne
H U H T  D E T A L

poleca: SKŁAD NABIAŁU 
H. Pobożnego I.

' SAMOCHÓD l-tonowy na chodzie —OGŁOSZEŃ Sfł OUCIs Ne Eprzedam. Świdnica. Westerplatte 39.
-■ Łuczak. 3131

UNIEWAŻNIAM legitymację fabry­
czną, metrykę urodzenia, odcinek za 
meldowania na nazwisko Karbowiak 
Stefania. 5174

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Pio­
trków, legitymację MO na nazwisko 
Sadowski Stanisław. 3175

UNIEWAŻNIAM skradzioną kenkar- 
tę.odcinak zameldowania na nazwisko 
Januszkiewicz Zofia. 3176

Cały rok
czytane będą ogłoszenia i reklamy

W  O F I C J A L N Y M

spisie M Eró  mmmm
Okręgu Dolnośięsk ego na rok 1947

które przyjmuje

C i i M  BIu p o  B f ó s e i  i ReMsiiiS! So. B g f .  „ R t t a "
Oddział Dolnośląski — Wrocław,

ulica W ierzbowa 30, teł. 117 

Księgarnia Wiedzy, Rynek 14

Akuiizytorzy są zaopatrzeni uj legitymacje i druki, 
które upraumiają do przyjmotuania o g ł o s z e ń .

Należność za ogłoszenia pobierają tylko upoważ­
nieni przez nas inkasenciK 1096

MASZYNĘ do robienia lodów kupię. 
Wrocław — Krzyki. Krzycka 8, Bar- 
ciszewska. 3135

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany w Szwajcarii, dowód osobisty 
polski, dwie przepustki z Dziedzic, Mi 
chalina f Józef Jagiełło, książeczkę 
wojskową, ruską metrykę ślubu Józef 
Jagiełło. 3177

H A N D L O W E

ZNACZKÓW pocztowych zbiór kupię. 
Zgłoszenia: — piątek, sobota, w  fir- 

Autoservice, uL Kuźnicza 42.
8066

SAMOCHÓD ciężarowy na chodzie 8 
ton z przyczepką na sprzedaż. Ks. Wi 
tolda 24, teL 450. 3003

KUPUJĘ srebro, złotą biżuterię ze­
garki, budziki, Stajewski Ogrodowa 
42. 2982

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje — sprzedaje: Księgarnia
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-843

ŁATK I na gorąco. Aparaty wulkani­
zacyjne — Klej rowerowy na praw­
dziwym kauczuku. Sprzedaż tylko hur 
toy/a — Wronecki — Wrocław — ul. 
JTraugutte 69. i p. tramwaj 5. K S79

PAPIER szrenc albo tekturę surową 
250 — 300 gram każdą ilość kupię. O- 
ferty pod „Papier". 3111

PIEKARNIĘ odstąpię za zwrotem ko 
sztów. Zgłoszenia: Legnica, Księgar­
nia „Czytelnik", Grodzka 3 — 4. 3171

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód ko 
j lejowy w dniu 23 maroa na Nr. 10515 
I wydany przez DOKP Wrocław, na raz 
| wisko Gajewski Mieczysław. 31731---------------------------------------------
i UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy Nr. 
j 10656 na nazwisko Ciupa Kazimierz, 
• skradziony w dn. U  kwietnia wydany 
l przez DOKP Wrocław. 3172

POTRZEBNA kucharka do stołówki 
Bałuckiego 2 III p. :il19

TECHNIK dentystyczny lub asystent­
ka samodzielna w operatywie poszałd 
wani na zastępstwo lub na stale. J. 
Leski, Wałbrzyska 6, Śląsk Dolny — 
Świebodzice. 3129

LAKIERNIK potrzebny na roboty sa 
mocbodowe, siła tylko pierwszorzędna 
Wrocław, Traugutta 103. 3125

DWÓCH czeladników krawieckich po 
! trzeba od zaraz (50 proc. i życie) ewen 
; tuainie mieszkanie. Ul. Warzywnicza 
nr. 11 koło Bolesława Prusa. 34. 3170

POSAD POSZUKUJĄ

ZGUBY —  U N IE W A ŻN IE N IA

BIURKA, szafy biurowe, krzesła, sy­
pialnie jednoosobowe — dostarcza Fa­
bryka Wyrobów Drzewnych, Wroc- 
cław. Ustronie 3. 3081

SAMOCHÓD ciężarowy Opel Blitz 4 
tony, nowoczesny sprzedam sklep spo­
żywczy Krakowska 27. 3089

SZEŚCIOTYGODNIOWY wilczurek do 
sprzedania. Wiadomość uL W. Witos3 
5 m. 27. godz. 4 — 6. 3104

KUPIĘ sklep spożywczy lub nadający 
się na spożywczy wraz z przylegają­
cym mieszkaniem. Zgłoszenia ul Ład 
na 10, wędliniamia przy Placu Grun 
waldzkim. 2099

DO SPRZEDANIA z powodu wyjazdu 
dobrze prosperujące przedsiębiorstwo 
przemysłowe z własnymi maszynami 
i  własnym samochodem ciężarowym 
we Wrocławiu. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie", Wrocław, Krupnicza pod 

' „Sprzedaż". 3142

SZEWSKIE artykuły chemiczne „Fan" 
glazury, czernidła, amoliny, klej kau­
czukowy, rowerowy „Iyer“ , kamasz- 
niczy „Goliat". Kraków, Floriana '23 
m. 7. Cennik na żądanie. 8137

1.000 ZŁ. WYNAGRODZENIA za od­
prowadzenie zaginionego wilczka 
(mieszaniec — uszy spuszczone). Pia­
stowska 20 (restauracja). 3128

KW ALIFIKOWANA trykotarka poszu 
i kuje pracy. Zgłoszenia, Wrocław ul.

‘  -  —  - -  3068

NAUKA

| Stalina 99 — 10.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty, dowód osobisty, odcinki wymeldo­
wania Cecuła Jan, Natalia. 3065

i KSIĘGOWY, średnie wykształcenie, 
j znajomość przebitki i ramowego pla- 
!nu kont, zmieni posadę. Również na 
■wyjazd. Warunek mieszkanie. Zgłoszę 
! nia pod „10“ . 3107

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCL Informacje — Lublin, skr. 
poczt. 105. K-899

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ- 
jków Obcych zatwierdzone przez Kura- 
itorium. Warszawa. Bracka 18. K 848

UNIEWAŻNIA się pieczątki: Zbiorni 
ca Odpadków „Szmatozbdór" Fr. Wal­
czak 1 P. Binenfeld — Wrocław ul. 
H. Pobożnego 1 2 — 14 — 16 oraz 
Zbiornica Odpadków Fr. Walczak — 
Wrocław, uL H. Pobożnego 12-13-16.

3074

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ews 
kuacyjną wydaną w Chynowie, pow 
Dobromil sa nazwisko: Kwołek Waw­
rzyniec, wieś Pawłowice, po w. Trzeb 
mca. 3154

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną oraz ksrtę majątkową wy 
daną w Chyrowie, powiat Dobromil, 
na nazwisko: Kwolek Władysław wieś 
Pawłowice, pow. Trzebnica. 3157

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Bałamucki Stani­
sław. 3154

TECHNIK BUDOWLANY z 5-ietmą m. 10. 
praktyką na kierowniczych stanowi­
skach, zdolny, dobry organizator po­
szukuje odpowiedniego zajęcia od 15 
1947. Oferty z podaniem warunków do 
„Słowa Polskiego" pod „Kierownik".

15123

KTO nauczy fizyki. Zgł. Stalina 37 
-  to 3132

LEKARSKIE

GOSPODYNI poprowadzi samodziel­
nie gospodarstwo rolne. Duża znajo­
mość hodowli drobiu, mleczarstwa. 
Oferty: Legnica, księgarnia „Czytel­
nik" pod „Gospodyni". 3146

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
! 1 PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja­
nusz LesjAski, codziennie od 2 — 6 po 

I południu. W czwartek 1 sobotę od 2 
5-tej, WROCŁAW, CHROBREGO 

NR. 20, a  PIĘTRO OBOK DWORCA 
I ODRY, K-1080

UNIEWAŻNIA się skradzioną kartę re 
jestracyjmą na samochód osobowy 
„Opel" P 4 Nr. rej. 79SS3. nr. motoru 
Y 15S37 wystawioną na Woj. Urząd 
Ziemski we Wrocławiu z siedź, w Cie 
pacach. 3120

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty, dowód osobisty, kartę rejestracyj­
ną, zaświadczenie ze strefy graa.cz- 
nej, kartę rowerową na nazwisko Pa 
ter Jan. 3165

BUCHALTERKA — długoletnia prak 
tyka — poszukuje pracy. Zgłoszenia: 
Legnica, Księgarnia „Czytelnik" pod 
„Buchalterka". 3147

SZOFER mechanik z długoletnią prak 
tyką, poszukuje posady. Zgłoszenia: 
pod „Szofer". Kuro ogłoszeń „Try­
buny Dolnośl.", Plac Bohaterów Ghe­
tta 4. 3214

LO K ALE

PO SZUK IW ANIA  RODZIN

MEŁEN Manek zamieszkały ostatnio 
w Stanisławowie poszukiwany jest 
przez szwagra. Wiadomość kierować: 
Klimas Kazimierz. Strzelin, skrzynka 
pocztowa nr. 18. 3133

ŁUCJĘ Jelisiewicz. Strzegom Garba­
ty 53 uprasza się o skomunikowania 
Fiderkiewicz, Legnica, ul. Strzelecka 
nr. 47. 3130

MATWIEJCZUK MIECZYSŁAW —i
poszukuje ojca i siostrę ze Lwo­
wa Leśna. Wiadomość Martyniuk Jan 
Sienkiewicza 95 a  1 Wrocław. 3124

ROŹNF

KTO wyłoży embriologię ogólną szcza 
goi ową. Zgłoszenia Stalina 37 — 10.

3132

PRZEWOZY towarów. Biuro Przewo­
zowe F. Kowalewski t J. Bratek Wro» 
cław, Świdnicka 27. Przyjmuje zlece­
nia także telefonicznie: Nr. 2-85 2885

PARI - BANU jasnowidząca medium 
w transie powie dokładnie wszystko 
Wrocław. Norwida 5 3 — 9 przy placu 
Grunwaldzkim. 3075

PIEGI, plamy usuwa krem Rio-R:ta< 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn K 7ttT

PRACOWNIA cholewka rs ko Ponoma- 
renko Mikołaj Wrocław, Ruska 34 
przyjmie wszelkie prace w zakres cho 
lewkarstwa wchodzące. 3022

ZAMIENIĘ gospodarstwo rolne 13 ha 
(20 km od Jeleniej Góry) na willę z 
ogrodem we Wrocławiu. Informacje 
Trzebnicka 40 m. U godz. 15 — 16.

3070

EKSPEDIENTKA poszukuje pracy. — 
Zgłoszenia pod „Studentka". 8136

POSIADAM lokal z mieszkaniem, na­
dający się na każdą branżę. Oczekuję 
propozycji. Sienkiewicza 127 m. 1.

3102

W O L N E  POSADY

SZUKAM pokoju, chętnie okolica Po- 
jiitechaiM. Zgłoszenia w redakcji „Sło 
iwa Polskiego" od godz. 15 — 20 3i75

I DRUKARNIA Państwowa w Szklar- 1 ZAMIENIĘ 3 i pół pok. mieszkanie z
' sklej Porębie pow. Jelenia Góra po- I wygodami na Sępolnie na mieszkanie
iszukuje maszynisty - zecera w jednej I tylko w okolicy Rynku. Zgłoszenia
! osobie. 3080 „Nr. 3134". 3134

PRACOWNIA cholewek przyjmują 
wszelkie zamówienia, Wrocław, ul. 
Traugutta 123. 3063

ZARZĄD MIEJSKI m. Wrocławia de­
cyzją z dnia 15.4. 1947 r. zezwolił o- 
bywatelowi Kutrzowi Oszerowi - M i 
jerowi, urodzonemu dnia 14.4 1906 r. 
w  Zadworzu, synowi Jakuba i Gitli *  
Sohuperów, zamieszkałemu we Wroc­
ławiu, ul. Prądzyńskiego 41 m. 8, na 
zmianę imienia „Oszer -  Majer" na 
imię „Maksymilian". K 10S3

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraŁ Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100°/o drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/* dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 2-5 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50°/« drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25°/«. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście SO żł za 
1 mm.

I
UNIEWAŻNIAM skradziony odcinek 

, wymeldowania, legitymację ZWM na
nazwisko S£erz Zbigniew z Krakowa 

j Broaice. 3159
i --------------------— ---------------------------
I UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
' nie PZBWP Nr. 588 na nazwisko Kró 
■ Ilkowski Adolf. 3140

; UCZNIÓW stolarskich przyjm.e Fa 
; biyka Wyrobów Drzewnych, Wróc­
iła w Ustronie 3. 3082

| UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad- 
| czenie RKU oraz inne dokumenty na 
nazwisko Kozak Józef. 3144

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: odcinki zameldowania, książeczkę 
wojskową, metrykę urodzenia, za- 

| świadczenie pracy no nazwisko Dymek 
i Władysław. 3140

i UNIEWAŻNIAM legitymację urzędo- 
j wą skradzioną w  tramwaju, opiewa­
jącą na nazwisko Krystyny Born.

3139

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz­
dy szoferskie na nazwisko Niewdok 

j Józef, zamieszkały Pszsaów 51 pow. 
i  Świdnica. 3132

!___________________
PRZYJMĘ dwóch czeladników szew­
skich na dobre szyto obuwie i repera 
cje oraz potrzebna dziewczyna uczci­
wa z gotowaniem i praniem, Wroc­
ław, Traugutta 123. 3963

GOSPODYNI uczciwa, czysta, natyoh 
miast potrzebna Żeromskiego 40—4.

3195

. WYKWALIFIKOWANE pomocnice kra 
i wieckie i uczennice poszukuje Pra- 
‘ cownia Sukien Damskich Haliny So- 
zańskiej ul. Dr. Olszewskiego 67 3148

STUDENT inteligentny, solidny, po- 
I szukuje pokoju przy rodzinie z ume­
blowaniem, możliwie z pianinem. Mo 

: że udzielać lekcji angielskiego i roayj 
| skiego.Zgłoszenia proszę kierować do 
j kiosku OM TUR przy Dworcu Odra 
| we Wrocławiu. 3162

POKÓJ dla 1 osoby poszukiwany. O- 
ferty: „Słowo Polskie" pod „3141".

3141

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog s
darem jasnowidzenia nieomylnie prze 
powie każdemu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określ: dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę urodzenia, 
załączyć 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem „Martyn!" Kraków, 
Skrytka pocztowa 475 K 897

ZAMIENIĘ mieszkanie 5-cdo pokoio- 
jwe, komfort 2 wejścia na 4, 3 pokoje 
: z ogródkiem. Zgłoszenia do redakcji 
j pod Nr. „2536". 3145

POSZUKUJĘ sprzedawców ulicznych 
do lodów z kaucją oraz uczniów do 
wytwórni pierników. Wiadomość: Wro 
claw, Al. Słowackiego 19 obok woje­
wództwa. 3150

' MIESZKANIA 3 pokojowego — Sępol 
no, Zacisze, Zalesie — poszukuję. Me 
ble pożądane. Wiadomość „Informa­
tor", Rynek 47. , 3205

POTRZEBNY farbiarz, pracz, dwie 
prasowaczki kwalifikowane na chemi­
czne. Zgłaszać się — niedziela. Wro- 

1 cław, Roosevelta 23, m. 5 od 17 do 
19 na dobryoh warunkach. 3195

LOKAL do odstąpienia w dobrym 
punkcie. Wiadomość: Plac Strzelec*ri 
nr. 7, sklep. 3178

i POKOJU niekrępującego, możliwie 
! S<gx>łno, Zacisze — szukam. Zgłosze­
nia: Biuro Ogłoszeń: „Informator",
Rynek 47. 3206

OGŁOSZENIA 
do „Słowa Polskiego , w*:ystkich 
Innych czasopism w Poisce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław. uL
Krupnicza 13 (1-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15. w soboty od 
8 -  13

Oddziały Legnica: Grodzka 3/4, 
tel 19 Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 18, tel. 21.00. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, teL 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wt Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar 
nia .Czytelnik". Rynek 43 Wo 
lów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz. Io». 
i Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz 
Inf. i Prop. I Księgarnia „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wais
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